WiAapoMmości KRAJOWE:. 


Nayłaskawiey mianowani d. 4 t.m., Kawa- 
lerami orderu ś. „Anny 2giey klassy ,* prezydenci 
| wileńskiego sądu głównego, 2go departamentu, 


Symon Zawisza, tegoż sądu departamentu czaso-- 


wego spraw cywilnych, Jan Rossochacki, i tegoż 
orderu Żeiey klassy, prezydent wileńskiego sądu 
2 grodzkiego Adam, Vauksza. (R. 1.) 

PR TvuRCcYA. ! 

` 1. (z Monitorą Warszawskiego). ą 
W. nocy z dnia 30 kwietnia, otrzymała Porta 
przez kilku od Seraskiera Reszyda Mehmeda ba- 


5) szy wysłanych tatarów , urzędową wiadomość, Że 


"A WMissolunga dostała się w moc jey woyska d. 22 


Ñ kwietnia.' Bliższe okoliczności, które towarzyszy- 


(| ty tému zdarzeniu są następujące: W pierwszych 
dniach kwietnia, wiedzianó w tureckim obozie, że 
załoga w Missolundze miała tylko na 15 lub 20 
Fg dni żywności. Nadaremnie oddawna wzywała po- 
| mocy od rządu w Nauplii. Marynarka grecka a- 
A sądziła, Że lepiey i korzysttiey będzie polewać na 
S$ kupieckie okręty, z bogatym ładunkiem płynące 
Í bo Archipelagu, aniżeli się Spa na niebez- 
ieczeństwo w nowych bitwach z tureckiemi flo- 
tami. -Nskoniec około środka miesiąca kwietnia, 
pokazało się blisko 50 hydryockich i. spezyoty- 
4 ckich statków około Patras, w celu dania pomocy 
| Missolundze, „o mara ten wcale się I 
rzystęp do twierdzy był przecięty przez zdoby- 
S olodi Vassilad? i Ahatóliko riota sed Ky 
pudana baszy była uszykówana w porządku do 
oju, dla dania odporu natarciu powstańców. Bliż- 
sze zdarzenia, zaszłe w tych bitwach pomiędzy 0- 
biema eskadrami, są dotąd niewiadome. Podług 
j wiadomości odebranych od Kapudana baszy, gre- 
cy zostali odparci i długo ścigani; zatopiono im 
dwa okręty, a wiele innych znacznie uszkodzono: 
pięć zaś z nich musiało się schronić do zatoki. Pes 
tala (ńa północ Missolungi), gdzie je turcy blo- 
kują. i EN RA 
! Załoga w Missołundze, utraciwszy zpo- 
W wodu tych bitew, ostatnią nadzieję pomocy, i spo 
j trzebowawszy wszystkie w! Żywności, powzię* 
ła pełny. rozpaczy zamiar, zrobienia ogólney wy- 
cieczki i utorowania sobie drogi przez środek nie- 
przyjacielskiego obozu. Dnia 21 w nocy, ruszyli 
M z miasta zdatni do boju oblężeńcy , zabrawszy 2 
sobą we środek‘ kobićiy i dzieci; pozagwożdzali 
oprzednio działa, a zostawili oddział do zapale- 
Ñ nia min, i obrócili się na oboz albańczyków. Na 


H nieszczęście załogi, zabrany w niewolą młody tu- 


jj rek, uciekł z miasta, i uwiadomił nieprzyjaciela ð 
WS zamiarze oblężeńców. Gdy grecy postępowali, Re- 
$ szyd basza stał już przygotowany do ich przyjęcia; 
wszystkie ich usiłowania, aby złamać szeregi- al- 
bańczyków , były nadaremne, pomimo że im cie- 
mność nocy sprzyjała. Bitwa była mordercza; ale 


J odwaga rozpaczy, musiała uledz przemagającey si- ` 
le. Większa część załogi poległa w tey nocney bi- ` 


jtwie; reszta uciekała na powrót do twierdzy. Lecz 
jw tym czasie korpus egiptskiego woyska, pód do- 
wództwem Hussein-Beja przedarł się do miasta,a u- 
ciekający do niego na powrót grecy, dostali się we 
dwa ognie, i wszyscy polegli. Trzystu, do czte- 


KURYER. LITEWSKI 


w Wine w Piątek dnia 28 Maja v. s. 1826 roku. 


rechset uciekających prosto w góry, w niewielkiey 
odległości, dopędziła turecka Jo i porąbała. 
_ Ten jest wierny obraz losu, który spotkał 
waleczną osadę, i. nieszczęśliwych . mieszkańców 
Missolungi. Oby ta krwawa katastrofa była już 
ostatnią tey nieszczęśliwey woyny! `, =. 21 
— Według naynowszych wiadomości z Koń- 


stantynopola, do 24 kwietnia dochodzących, mini- SA 
strowie tureccy codzień się zgromadzają; lecz wiel-_ 


ki nadzwyczayny Dywan .jeszćze się nie odprawił. 


` Mówią, iż poseł Wielkiey Brytanii wiele wyrzu- 
tów słuchać musiał od Rejs-Effendego, z powodu B 


postępowania lorda naczelnego komisarza MRU joń- 


skich, w czasie ostatnich wypadków. pod Misso- 
lungą. PRZEWÓD 
Wiadomości z Alexandryi głószą, że, Vas- 
so-Braicovich, wylądowawszy w Śyryt niedaleko 
Bairut, zdobył około 5,000,000. piastrów., 4 

—Ż Ależsydcgi donoszą dnia 23 marca: lu- 
bo w tych dniach przybył ókręt z Mot pig- 
R pon a 


„TM 


i uiedostatek panuje. Basza sam wziął na siebie | 
dowództwo twierdzy Kairó; dotychczasow asada 
z, turków złożona odesłaną „została, łowią ti 
wkroczyli arabowie. Turkóm wydano, zOEARC Al- 
bo weyść w służbę woysk regularnych; albo kray 
opuścić. O cisze! ożółsa 03 
— Handel upadł zupełnie, i nie ma nadzięi 
do jego podzwignienia, Wyo w pórównaniu 


r.1824, znacznie się zmnieyszył; r. 1825 był zna B 


cznie większy, niżeli 1824. — a eaea 
` — Donoszą z Zante poł d.5 kwietnia: ludność, | 
która zginęła w Anatoliko, wynosi koło 3,009 dusz; 
potym spalono zabudowania tey małey wysepki. 
urcy opanowali BEA Paro, wysepkę równie 
ważną, jak Vassiladi i Anatoliko 0 x 


rtg 


A WaLa Arr 

Londyn-d.'19 maja. , 

> (z paty Börsen Halle.) S aia 
Gazeta nadworna zawiera prókłamacyj, 
na mocy którey poddani Króla Jmci Pruskiego, 
tychże samych praw wzajemności mają „używać, 
jaen, inne narody używają we, względzie ustaw 
yczących się żeglugi. RSE) PRE PY z 
= We wto BE isę Horik lord Melit 
le pracował z hr. Bałhursł. w wydziale spraw ko- 
lonialnych: tyzre zj RJ: SEE 
— Przeszedł bil, względem sprawowania 
sprawiedliwości. . ` 
= Oba bile zbożowe” zostąły dziś.na wnie- 
sienie hr. Shasiesbury poraz pierwszy w Izbie wyżę 
szey odczytane , a Kr. Liverpool oświadczył , 42 
wtoręk. na drugie odczytanie może bydź nażna- 


czony. i T 


b 


FRANCYA. 


„Paryż dnia 16 maja, 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 


Niektórzy oficerowie francuzcy,przyjęli wkrót- | 


ce po restauracyi służbę przy następcy tronu pere 
skiego, i opuścili ją, gdy ten. następca zszedł że | 
świata. fnni `w znacznieyszey' liczbie pozostali 


"msza, 


4 


przy Abbas Mirza, i nauczyli woysko jego musz- 
try europeyskiey. Wszyscy umieszczeni byli w 
wyższym stopniu, |pastki ich były znaczne, i Ża- 
den z nich nie miał przyczyny do użalania się. Ra- 
zem z nimi umieszczonych było przy następcy tro- 
nn wielu oficerów angielskich , którzy żołnierzy 
perskich w angielskie mundury ubranych i w broń 
angielską uzbrojonych, musztry europeyskiey uczy- 
li. Anglia zapłaciła wtenczas Królowi Fotka dli. 
Szach ostatnią ratę należącego się mu subsydyum 
nyjentego, przy czćm uwolnienie od służby wszyst- 
stkich oficerów francuzkich za warunek połoóżsno, 
i warunek ten wykonano. Większa część a o- 
ficerów wróciła wtenczas do Europy przez Tyflis 
i Stambuł; tylko dway z nich, jeden były adju- 
tant marszałka „Brune; drugi włoch z Modeny; 
dawnieyszy` oficer za czasów Napoleona udali się 
do Monarchy kraju Kabul, zwanego Runtiee-Sing 
‘naczelnika Šzeików w Lahore i Fandiad, Po- 
wiedzieli oni byli anglikom, że przez odnogę Per- 
ską do Francyi odjeżdżają, ale w Ispahanie uda- 
ło im się uyść ich baczności, i w przebraniu czer- 


"kaskićm dostać się do Kabul. Niejaki Ventura, 


rodem żyd, przyczynił się wiele.do pomyślnego 
uskutecznienia tey podróży, przez dokładną znajo- 
mość języków wschodnich. Przez- długi czas nie- 
wiedziano, co się ztymi odważnymi ludźmi stało, 


aż nakoniec P. Allard de Saint Tropes uwiado- 


mił, że Ventura i on, w Lahore bardzo są szczę- 
śliwi. Obadwa mają tytuły jenerałów , pobierają 
co miesiąc 6,000 frank., i zjednali sobie powszech- 
“ny szacunek. Kray przez nich tanion Kaly, jest 
naszym geografom prawie nieznany. Wiémy o 
pim tyle tylko, iłe nam historycy Alexandra ma- 


4 cedońskiego przed 2,000 lat o nim powiedzieli. 


E$ 


Py 


$ li, gdzie zastali Madame, Xiężoę 


B ręku tych biegłyc 


` Renegat Soliman- Bey, służący pod Zhrahi- 
mem pod nazwiskiem Selves, nazywa się właści- 
“wie Seve. F 
(Wiele rozpoczętych w Paryżu budowli zo- 
stało wstrzymanych ; z tego powodu rozpuszczono 
20,000 mularzy. 


(s Monitora Warszawskiego.) 

Psnowie Franconi mieli zoszczyt dnia wczo- 
rayszego przedstawić Xięciu Bordeaux młode- 
go konia, którego im powierzono, aby go dla mło- 

ego Xięcia ujeździli. Udali się więć do Bagate- 
Berri, i dzieci 
Francyi. Wiele dzieci znakomitych rodzin, to- 


warzyszów zabaw młodego Xięcia, tamże się znay-' 


owało. Pochwaliwszży postawę i pojętność mło- 
dego konika, który, się stał uczonym koniem -w 
ujeżdżaczy , Xiążę Bordeaux 
wsiadł na niego, posadzony przez starego Franko- 
miego, i kilkakrotnie, objechał rayszulę z wdzię- 
kiem i śmiałością. Mademoiselle chciała naśladować 


$ po swego brata, wsiadła na tego konika i 0- 


azała również śmiałość. Panowie Franconi 0- 
trzymali pochlebną nagrodę swoich starań w wy- 
rażeniu zadowolenia Madame, i jey dostoynych 
Kaa, które im oświadczono z naywiększą uprzey- 
` 'o i s2 f 7 A ; 
$ * Wielkie nieszczęście dotknęło departament 
uyścia Rodanu. Gwałtowny wiatr, mistral, przez 
sześć dni trwający, uszkodził wszystkie rośliny, a 
gdy ustał na skile. mróz zniszczył w jednym po- 
ranku, całe nadzieje rolnika. „okolicy prawie 
wszystkie winnice doznały skutków tey klęski. 


Paryż dnia 20 maja. > 

(s Gazety Bórsen-Halle.) 

Delfin i Delfinowa oglądali łuk 
toile, jako też w blizkiey rękodziel- 
ni znaydujące się dwa piany do jego ukończenia 
p uświetnienie pamiątki ostatnich zwycięziw w 

iszpanii) służyć mające. Projektowi P. Huyot 
pierwszeństwo, który, jak wiadomo, po- 
oddawna 


Dnia 1 
tryumfalny 


przyznali 
między pićrwszymi artystami w stolic 


słynie, a rozpoczęta już przez P. Corbière robo- 
ta, niespodzianie zawieszoną została. ; 
„ — Zawczora poseł portugalski miał u Kró- 
la Jmci posłuchanie. 

=e Wozora , jak słychać, hr. 


Portalis miał 


czytać rapport w sprawie Ouvrarda, w Izbie Pa- 


rów. 

— Według odebranych *wiadomości z Buenos 
Ayres, były prezydent kongresu Peru margra 
bia Torre, w twieidzy Kałuo zakończył życie. Je- 
nerał Lomer będzie mianowany prezydentem te- 
goż kongresu. 


— 7 przyczyny kilku słów, wyrzeczonych R$ 
przez P. Fallale na zamknięciu posiedzenia depu- | 
towanych, spodziewano się nayislotniey, że zawczo” | 


ra więcey się da słyszeć, albo o cenzurze, albo też 


o mowie P. Constants, wszelsko to' nie nastąpiło. | 


Tym czasem, gazeta Ætoile, dla wiadomości pow sze- 
chney ogłosiła co do słowa artykuł 4 ustaw o cenzu- 


rze d. 17 marca 1822 r.; na skutek czego papiery $ 


bardziey jeszcze spadły. 


— Słychać, iż przepowiadane urządzenie cen- § 


zury maj 
ronnet i Fraissinous. 

mieślnikom, zabroniono po ulicach śpiewać i że- 
brać. Dnia 17 miałna nich bydź wydany koncert. 


NiEmMcCy. 
Od brzegow Menu d. 18 maja. 
"(z Gazety Warszawskiey.) 
Seym weymarski ukończył się dnia 6 b. m. 
Uchwałono na nim śpiesznieysze postępowanie w 


sprawach. Z powodu taniości zboża, póki 6 ; 
a SĄ 


seym Życzenie , aby Mamera rządowa zakłada 


ZZ 


konirassyagnować PP. Corbière, Pey- $$ 


— W Lugdunie zostającym bez chleba rze- 


magazyny; oprócz tego wyznaczył seym znaczne fg 


summy na drogi publiczne, i na uniwersytet w 
. {Í . o . 

Jena. Podatki gróntowe mają być zmnieyszone 

w wielkićm Xięstwie weymarskićm. 


Seym kantonu Wallis dozwolił zaciągu jed- W 


nego poneo dla rządu neapolitańskiego. 
ról bawarski zmnieyszył opłaty cła od win 
francuzkich i oliwy. 

Zagorzałe spekulacye stały się 


rzyczyną x 


dwóch samobóystw. popełnionych we Frank for- $ 


cie. — Zimna ciągle trwają w tamteyszych okoli- & 


cach, lubo dni pogodne. Morele po większey 


części wymarzły; lecz inne owocowe drzewa, nie- HB 
uszkodzone bynaymniey , oblitego zbioru spodzie- $ 


wać się każą. 
Królewsko - hanowerski naywyższy 


wydział 7: 


łowczy, urządził na dzień 19 maja, ogólne polowa: pg 


nie, do którego wezwani zostali wszyscy do łowiec 
twa i leśnictwa mibi tudzież wieśniacy pod- 
dani z kilku amtó 

zaproszeni takż 


to w celu zabicia wilka, który w kilku okolicach 


w Cellskiem i Luneburskićm; $ 
wszyscy lubownicy polowania, a § 


w Cełlskióm uszkodził trzody, a dotąd wyśledzo- 


łŁ (M. W.) 


nym być nie mó 
ról bawarski kilka ‘godni za- 
Flo 


Słychać iż 
bawi w pałacu wieyskim nie daleko 
potym wróci do kraju swego. 


m. udac się z rodziną swoją 
jak słychać odprawi się w 
jey córki z Xiążęciem 
echingen. 
(z Kuryera Warszawskiego.) 
Dnia 14 z. m. wszczęła się, w 


heymer nagła nawałnica, po którey pękła chmu- 
ra, co zrządziło znacznę szkody w okolicach. 


Xiężna Leuchtenbergska miała- dnia 16 b. 
do Łichstadt, gdzie, $ 
krótce ślub drugiey $ 
dziedzicznym Hohenzolern- $ 


rencyi, a IQ 


dolinie Gros- $ 


W okolicach Genewy rozszerza się coraz har- ? 


dziey ospa naturalna. 
Admirał Kochran opuścił Bruzellę, skąd 
jak utrzymują, uda się do, pewnego portu środ- 
ziemnego morza, i pośpieszy do Grecy!. 
Dnia 19 
ski do Moguncyi, gdzie z naywiększą u 
ścią został przyjęty. Ten Xiąże przez 
siące ma się znaydować w têm mieście. 


rzeymo- 
wa mie- 


H1rszPANIJA. 
Madryt 6 maja. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Stncye Jubileuszowe zaczęty się d., 1 „b. m. 
w Aranjuez. Król i Królowa znaydują się ne 
nich; trwać mają dni piętnaście. 


z. m. przybył Xiąże, Wilhelm Pru- g 


W rocznicę d. 2 maja, municypalność Ma- | 


— dini : 


iry y 


$ iż bardziey., ni 


W znakomity nrząd, i 


efr 


FA drytu rozkazała, podług zwyezaju, odprawić ża- 
fA tobne nabożeństwo za duszę hiszpanów, zmarłych 
$ wtym dniu pamiętnym. 

Dwór nasz idąc za przykładem Austryi, An- 
$ glii i Francyi, ma uznać teraźnieyszą rejencyą W 
M Portugalii. Infant portngalski Doz Michał oświad- 
Ji czył w liście do siostry swojey, Infaniki Rejentki, 
ktokolwiekbądź, użnaje ostatnią 
Ej wolą zmarłego Króla oyca swego, względem usta- 
Pi nowienia tymczasowey rejencyi, aż do dalszego w 
| tey mierze rozporządzenia prawego następcy; któ- 
j rym jest brat jego, Cesarz nen iyski. 

Zdaje się, iż rozruchy i obawy, jakich sto- 
lica tuleysza doznała d. 10 z. M. rospostarły się w 
$] prowincyach. Władze mieyscowe w Alikancie 
EŃ użyły dla tego nadzwyczaynych środków ostróżno- 
MA ści. W Galicyi zajęto się zapobieżeniem wylądo- 
| waniu konstytucyonistów. Kilku dawnieyszym 
W) podeyrzanym oficerom kazano oddalić się o 6 mil 
H od brzegów” morskich. 

$ Pismo podane Królowi Jmci przez Pana Bur- 
KJ gos, o teraźnieyszym stanie Hiszpanii , zwraca 
wielką uwagę, tym bardziey , iż autor piastując 
będąc dawniey wysłanym do 
Paryżąńdmógł poznać przykre położenie kraju i 
| wskazać zaradcze sposoby. Roztrząsa następujące 
M trzy pytania: 1) czyli Hiszpania nie doznaje wiel- 
| kiego złego? 2) czyli używane dotąd zaradcze środ- 
S ki można uważać za dosiateczne? 5) czyli nie wy- 
HM padałoby użyć innych środków dla dopięcia za- 
mierzonego cełu, i jakich? Na pierwsze z tych 
pytań odpowiada w potwierdzającym sposobie, a 
W ua drugie, w zaprzeczającym. W odpowiedzi na 
M trzecie pytahie radzi autor powszechną amnestyą, 
i wystawia wady teraźńieyszey administrącyi. 


SzwWECYA. 
Sztokolm dnia 9 maja. 
y Jak wiadomo, Król Jmć zaraz po urodzeniu 
się Xięcia dziedzicznego, swego wnuka , postano- 
M wit nadać mu tytuł: Xigcia Skanii. To było po- 
M wodem dla mieszkańców tey prowincyi, iż przez 
złożyli Monarsze swo- 


deputacyi był hrabia 


deputacyą umyślnie wysłaną; 
| je dziękczynienia. Na czele 
de la Gardia. 
Uczniowie z Upsalu, gwardyście przyboczne- 

M mu, który przywiózł wiadomość o szczęśliwóm ro- 
P% związaciu małżonki K rólewica następcy trobu, zło- 

żyli w darze sto talarów. (G. PF.) 
r Dawnieyszy nauczyciel Xięcia następcy tro- 
4 nu, Ze Maine, uczcił urodziny Xięcia dziedziczne- 
go, poematem francuskim pod tytułem Oscar et 
M Malvina. 
s W Chrystyanii urodziny Xięoia dziedziczne- 
| go publicznie przez heroldów ogłoszone zostały dnia 
7, wiadomość zaś dniem pierwćy w wieczór na- 
deszła przez gońca ze Sztokolmu; poczćm odbyło 
# się uroczyste nabożeństwo ,* a w czasie tego 156 
$$ wystrzałów z twierdzy słyszeć się dało. Wieczo- 
Š rem całe miasto oświecone było. 
W skutek warunków, pód jakiemi zmarły mar- 


ag à szałek nadworny baron Paykull ustąpił koronie 


H swego gabinetu zoologicznego, przyznaną została 
wdowie jego i małoletnim dzieciom, roczna pensya 
1,000 talarów, klóra nawet ma być wypłacaną 
przez 10 lat po śmierci wdowy, skoroby po niey 
$ zostały się dzieci nieletnie, lub nieopatrzone. 


\ W=óocaur. 
Rzym dnia r maja. 
> (z Gazety Warszawskiey.) ; 

Dnia 26 z. m. przybyć tu austryscki jenerał 
$ hr. Haugwitz, a nazajutrz pierwszy batalion put- 
R ka Cesarza Franciszka wracający z Neapolu. 
© Wczora przy wielkiey paradzie przystępował do 

| kommunii, a potym odebrał błogosławieństwo a- 

; postolskie od Qyca á. w kościele watykańskim. 


Xiążę Borghese. podarował Oycu é majętność - 


1 


| swoję Filla Mondragorie blisko Frascati, w ce- 


È lu założenia tam śpilalu dla mających ponńieszane 


A sny śpital bowiem á. Ducha niema dostate- 
cznych funduszów. 


N 


nach-Zjednoczonych, ciągle służy kościołowi 


-no się poźniey, 


NIDERLANDY. 
Brurella d. 14 maja. 

(ż Korrespondenta W arszawskiego.) 
Bractwo Lillo, którego członkowie nazywa- 
ni byli niebieskiemi pończochami opuściło nagle 
swoję osadę w Nyon. Ta sekta tajemnieza rodni 
się na pozór farbierstwem i nauczaniem yale o 
właściwym jey zamiarze nigdy władze dowiedzieć 
się nie mogły; nawet o ich liczbie niewiedziano , 
dopićro teraz się przekonano, že ich było tylko 
18. Oddalenie się ich jest skutkiem rozkazu ,wyż- 
szego, jak o tóm sami mówią. Jeden z nich od- 
chodząc rzekł: Król wasz niechce nas mieć dłu- 
Żey u siebie, każe nam się oddalić. Inny poka- 
zał uczniom wizerunek F/iuhelma I i rzekł: ten- 
to nas wypędza. Na zapytanie burmistrza z Ita, 
w którąby się udawali stronę, odpowiedzieli: idzie- 
my do naszego przełożonego we Francyi. 

Władze miasta Doornick postanowiły podać 
do Króla adres o przywrócenie zniesionych przez 
siebie niedawno seminaryów. 


MML 


RozmaiTrE WIADOMOŚCI. 

Doktor England, biskup w Charleston, w Stas 
rzez 
swóy talent i gorliwość, wezwany, aby miał ka- 
zanie w FV ashingtonie przed senatém izbą repre- 
zentantów, uczynił to w pierwszą niedzielę Epifa- 
nii. W sali Kongresu znaydowały się nayznako- 
mitsze osoby, wielu urzędników , i między nimi 
prezydent Stanów-Zjednoczonych. Xdz England, 
P brat sobie za przedmiot prawdziwość religii ka- 
tolickiey. Mówił przez dwie godziny ; słuchano 
ð z wielką uwagą i zajęciem. owę tę ogłoszono 
Bakim, iskup w Charleston wydaje także dzien- 
nik katolicki, i redyguje go z wielkim talentćm; 
zdano w nim sprawę z postępów religii katolickiey 
w tym kraju, z zakładania zgromadzeń, z budowa» 
mia kościołów, z dzieł i czynów, które mogą obcho- 

dzić katolików. s ; ja 
— W Wiittoryi nie dawno umarła kobieta, 
która przez całe życie tak mało jadała, iż całe jey- 
pożywienie dzienne nie ważyło więcey, jak 8 uncyy: 
nie mogła oraz znieść zapachu potraw i patrzeć 
na jedzących 2 apetytóm ; siła jey była stosowna 


‘do jadła: gdyż nic nie Sig, e robić ; i ledwo zdołałą 
c 7 


ilka kroków: żyła lat 
W jednym z domow, na ulicy elektoralney 
w Warszawie , niedawno kotka miała 6ro kbciąt. 
W teyże izbie. przez długi czas zna dowała się 
kura. Dwoje tych zwierząt, hodowanych razćm, 
zadziwiło: też wielu świadków następującego zda- 
rzenią: gdy kotka oddali się od ych zieci, kū- 
ra natychmiast siada na nich i znaywiększą tro- 
skliwością okrywa je skrzydłami, strzegąc, aby się 
pies lub kto inny do nich nie zbliżył, co trwa przez 
cały czas nieobecności prawdziwey matki; zda- ` 
rza się nawel, iż obie spoczywają razćm, a wten- 
czas kotka okrywa połowę swych dzieci, reszta 


zaś kura. ; ZA tä i i 
- — Do Lipska przybyli już angliey; k ują 
mało wełny, ale zakupują ‘trzody naycieńszych o- 
wiec, dla których góry kotarnbżyskie bardżo do- 
brey dostarczają paszy. - i Eysi 
— Mieszkańcy miasta /Moss w Norwegii, 
mieli dnia 19 z. m. rzadkie widowisko, przelatu= 
jecego bociana, który szczególniey przestraszył g0- 
ębie tamteysze. i 
— Pewnego wieczora proponowano jednemn 
ztandeciarzy w Rzymie kupno: dwóch cz ści o~ 
kienicy malowaney ;; nie chciał kupić, ający 
chęć sprzedaży nazajutrz wraca; s ofara mu 
sprzedaż 8 pozostałyc ' części; kupno dopełnione 
zostało. Jakże się zdziwił kramarż, gdy uyrżał, 
że to było dziesięć peyzażów, we wzorowym sty- 
lu in tempera malowane, pas Klaudyusza Lore 
vomep optive po większey części sceny z Je- 
rozolimy wyzwołoney Torkwata Tassa! "Wspaniałe 
te szkice ma wkrótce wyryć na miedzi Caraccioli, 
a objaśnienia do nich wyda Guattani, Dowiędzia= 
żete okiennice należały do sali nie- 
gdyś przez „Lorraine malowaney, a przez niezna* 


5( ŚOW 


a, 


postąpić 


Gs 


baney. 


jomość poźnieyszego ;właścięiela, zupełnie zanied- 


— Towarzystwo utworzone na uwolnienie 
ludzi aresztowanych za małe długi, oswobodziło z. 


| r.-1096 osób, i zapłaciło za nie 5.500 t. s.. 


— Nie dawno w pewnóm mieście dwoje ko- 
chanków miało uwieńczyć swą tkliwą miłość przez 
zawarcie ślubu małżeń skiego; niestety! ze strony 


j rodziny kochanka zaszła trudność, i ten związek 


; nie mógł bydź dopełnionym. Rospacz oboyga stąła 
| się trudną do opisania, narzekali wśród łez boleś- 


ES stwierdzili przy 
K nie. 


a go zamiaru, ¿izostaje prz 
3 żyć będę (odpowie kawaler), bom także nie miał 


nych na okrucieństwo krewnych, i nakoniec posta- 
nowili nie przeżyć okropney chwili rozłączenia: 
„umrzyymy przeto razóm” wyrzćkli, i te słowa 
rzeczeniem użycia. trucizny, wspól- 
Kochanek. wsypuje zabóyczy -proszek do fi- 
liżauki wodą napełnioney, i wypija! Następuje kos 
ley na pannę, lecz ta oświadeza, iż się przekona- 
ła właśnie w tey.chwili, o okropności zbrodnicze- 
Życiu: „Ma! więc i ja 


į zamiaru zbrodniczego, chciałóm tylko przekonać 


się oowey tkliwey miłości W Panny ku mnie, a 
proszek, który. wypiłóm, był cukróm, nie zaś tru- 
cizną” i ię A > i 
— Sąd, policyi. poprawczey w Paryżu, tak 


RÈ często poważnemi. i smutnemi sprawami zajęty, 
fi rozpoznawać musi niekiedy sprawy zupełnie ko-i 
KĘ miczne. I tak stawił się przed nim niedawno sole- 

g tni młodzieniec, i opowiadał długo, a powążnie, że 


| go piękna i5letnia dziewczyna wybiła, i twarz go- 


| towanemi kartoflami mu 
A dacz, jak opowiadanie. rozśmieszyły obecna publi- 
3) P nl l yy: 41 7 

J czność, nawet obwiniona nie mogła się wstrzymąć 


omazałą,  Tak:opowja- 


od śmiechu, a wkońcu sami sędziowie, stracili sę- 
dziowską poiyagg: Woźny wołał o uciszenie, ale 
nadaremnie, tylko oskarżyciel zachował postaw 
poważną, i właśnie ja okoliczność zdawała się bydź 
nayśmiesznieyszą, Ządał on wynagrodzenia. za po- 
mazane policzki, i świadkowie zeznawali na jednę 
i drugą stronę, asąd ukarał obiedwie: na ponosze- 
nie kosztów sądowych. 
pim Więcey niż psy i konie zachwyca teraz 
nubliczność: paryzką i przynosi zysku aktorom, je- 
łeń Koko wystawiony w domu opery. Frankoni 
wyuczył go do opery; Łowy Henryka mlodego, 
i zebrał ostatnią razą g,ooo fr. | 


ro, Prenumeratai. 

Od dnia 1g0 nadchodzącego miesiąca lip- 

ca ódnawia się prenumerata na. gazetę 
uryera Litewskiego na drugie półrocze. 

Gena zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rub. 

sr. 7, bez przesyłania rub. sr. sreb. 4 kop. 50. 

Prenumerata przyymuje się: w Wilnie w 


wA 


| Expedycyi Gazetney Głównego Poćztamtu 


Litewskiego i w Redakcyi teyże gazety; a 


4 w innych miastach, we wszystkich Kanto- 
jrach i Expedycyach Pocztowych. 


-b Prenumerata na Dziennik Wileński, 

przyymuje się w tychże mieyścach. Cena 

zwyczayna: rocznie z. przesyłaniem pocz- 

tą rub. 10, bez poczty. rub: sr. 7. k. 5o. 
4 


-0 9 Od Litewsko «Grodzieńskiego Gubernial- 
hego Rządu ogłasza się, iż krobczane pobory 
na snie żydówskich długow, podług instrukta- 
rzą,Ukazęm Rządzącego Senatu potwierdzonego, 
oddają się przezRządGubernialny w śroletnią aren- 


staic a 1/Pozwolono drukować. 4: polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
„lo dndrzęy Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 
enis ga APESE SE i i i 

LAERE. 


sAn iorst 


$ Ptu aktykowany, niewiadomo z jakowych pobu- $ 


wicz Woźny Ptu Wileń, 


* ście Woźny w górze wyrażony relacyą pozewną | 


( w Urukatni Redakogi: 


m TO OTRA RAS 
AK E y F 


ddowtą tenutę, ż publicznego targu, w miastach: $ 
w Grodnie z miasteczkiem Krinkami; w Nowo- i 
gródku z miasteczkami Lubczem, Połoneczką , $ 
Stwołowiczami i Dworzyszczem; w Lidzie z mia- | 
steczkami: Bielicą, Wasiliszkami, Roduneje, i f 
Rożanką, w Wołkowyskim Powiecie z mase M 
czkiem Janowo i w Brześciu z miasteczkiem Wy. i 
soko - Łitewskim; życzący wziąć pomienione po- p 
bory, zechcą przybyć na targi do Gubernialne- $ 
go Rządu z dostatecznemi ewikoyami na termi- 
ny: rszy 25, 2gi 51 maja a Ści i ostateczny $ 
15 junii biegącego roku. Dnia 13 maja 1826 roku. f 

Sekretarz Liudoliowski, 


3, Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIRY Ñ 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc, etc. etc, $ 
Ur. Kazimierzowi Hryniewiczowi b. Re- $ 
gentowi Brasławskiemu, pozew do regestru takto- | 
wego przed Sąd Grodzki Ptu Wileń., na kaden- > 
cyą teraźnieyszą majową i następną septembro: É 
wą, z powództwa Ur. Wincentego Nowickiego, B 
Regenta i Adw. Subsel, Wileń. wyniesiony oto: |Ę 
iż obżałny. w roku 1816 julii 17 obowiązawszy 
Się przez wydaną asekuracyą dochodzić pretensyi | 
delatora do massy Ur. Jana Grafa Mola, deputata Pi 
wywodowego brasławskiego, w exdywizyi' jego pa 
funduszow stosowaney, i przyjąwszy do tego inte- $i 
ressu papiery, i przyznaną plenipoiencyą, jak W 
świadczy rewers, obżałgo. w r. 1816 jelii a8.wy- FR 
dany, a w r. 1821 xbra 31 w Grodzie Brasław. [i 


dęk, pretensye delatora do Exdywiżyi fupdnszow Ę 
Graffa Mola nie wprowadzając oną oddałeś w a- b 
missią; przęto delator z obżałnym jako zdradliwym | 
plenipotentem czyniąc prawem, pozywa o zwsót © 
papierow podług rewersu; o ukaranie obżałgo EJ 
za dopełnione opuszczenie, i odesłania delatora po 
satysłakcyą swojey pretensyi do funduszów ob- Í 
załnego gdziekolwiek mogących się okazać, a w © 
razie tych niewystarczenia , przeznaczenia saty. $ 
sfakcyi na samey obżałgo osobie, o kary z praw | 
wypadające z powrótćm Expensow prawnych | 
SPASS 2* ą 4 "HB 
"Roku 1826 maja 5 dnia, Wożny świadczę É 
i kopiją tego pozwu zgodną co do słowa z ni- 
nieyszym autentykiem, w sprawie Ur. Wincen- 
tego Nowickiego, Regenta i Adw. Subseliow Wi. $ 
leń. Ur. Kazimierzowi Hryńiewiczowi, b. Regen- [A 
towi Brasławskiemi jako o pobycie onego nie i 
wiadomemu, do drzwi sądowych Grodu Wileń. Hi 
przybiłem, i o terminie stawania, w tymżę Grodzie, ją 
do rozprawy z regestru taktowego na kadencyą 
teraznieyszą majową, lub po niey ira aaya $ 
oznaymiłem. Pisan ut supra. Michał Staszkie- $ 


Roku 1896 moa maja 15 dnia, Przed akta: 
mi Żiemskiemi Ptu Wileńskiego stawając osobi: 


znie 


Z 


zeznał i w protokule Woźnieńskim własnor 
rozpisał się. Przyjąłem Jan Zienkowicz 

Regent. 
Dozwolono drukować dnia 18 maja 1826 W 
roku, Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka. 


| 


zs 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 64. 


Wilno dnia 28- maja v. a. Roku. 1836 


1. Excerpt Manifestu ż xiąg Ratusza Nie- 
świżskiego potocznegoą dnia wozorayszego zapi- 
sanego maja § dnia w 1826 roku pod pieczęcią 
Urzędową stronie potrzebującey jest wydan. 

Roka 1826 miesiąca maja 4 dnia, przed 
Aktami JEGO IMPERA FORSKIEY MOŚCI miey= 
skiemi Ratusza Nieświźskiego naysolennieyśze o- 
świadczenie czyni się w rzeczy otot-iż po prze- 
czytaniu w Numerze 54 Kuryera Litew. sub 
datta biegącego roku miesiąca februaryj 14 dnia 
w Aktach Ziemskich Wileyskich imieniem W. 
Andrzeja Charewicza w stopniu swey córki nie- 
letniey dwóimienney Alexandry. Anieli Charewi- 
czówny, jakoby sukcessorki zeszłey ś.p., Mary= 
anny Zylińskiey zapisanego; a tegoż toku i mie- 
siąca daia 16 przez Urzędników Ziemskich Ptu 
Wileyskiego o przyjęciu do Akt poświadczonego, 
oraz w tymże roku marca 16 dnia drukować do- 
zwolonego oświadczenie wespół z Manifestem, 
Takoweż odpowiednie w imieniu JW. Katarzy- 
ny z Dziekańskich Wirionowey Sowietnikowey 
Nadworney, przed naybliższemi Aktami Sądu Ra- 
tuszą Nieświżskiego i całą powszechnością , dla 
wzajemnego w Kuryerze wydrukowania zapisuje 
się następnie: zeszła $, p. Maryanna Zylińska Pre- 
zydentowa 'Trocka jako teyże Sowietn. Wirio- 
nowey kuzynka, za wspólnćm życzeniem, aby w 
szędziwym wieku gako też przy słabem zdrowiu 
póki Naywyższa Opatrzność żyć jey dozwoli, spo- 
koynie bez kosztu ptzemieszkać mogła, roku 1825. 
w miesiącu maju dojeyże majątku Bychowszczy- 
zna zowiącego się w Mińskiey Gubernii Słuckim 


powiecie położonego przejechawszy, cotylko mia< 


ła swojego w garderobie i ruchomościach sama 
tego wszystkiego utrzymywaniem ze służącą, któ- 
rą ciągle miała przy sobie zayrmowała się, i ż 
sumki jakiey była aktorką pobierającym się pro- 
centem podług swego upodobania rządząc: kie- 
dy w roku ominionym 1825 ` po niedługiey 
lecz bydź: może naycięższey z wieku chorobie, 
mimo doradczych środków na dniu 15 mca julii 
pod niebytność żałłcey się życia skończyła W. 
JPan Franciszek Milewski Regent Gran. Ptu Gro- 
dzieńskiego w domii jey na ówczas znaydujący 
się, tego momentu wszystko to co tylko miała 
z swojey własności, przy służącey szlachetney 
Eleonorze Chełmowskiey nieodstępnie przy jey 
zgonie będącey i jey sługach, bez naymnieysze- 
go przez nikogo naruszenia opieczętował i po- 
zamykał, a następnie pogrzeb jey ciała stosow- 
mie do jeyże za życia chęci i obrządku ułatwił. 
W kilka dni potćm uproszeni przez tęż JW. S04 
wietn. Wirionowę, WW, Kajetan Jaczynic Sę+ 
dzia Gran. Słucki, Jan Dziekański synowiec tey- 
że przejeżdżający do Petersburga i tenże Milew= 
ski, wszystkie takowe rzeczy i znaydujące się pa- 
piery przy teyże służącey, wszystko gdzie co tyl- 
ko złożone okazującey ptzeyrzeli, porządnie chro- 
niąc od zepsucia ułożyli, rejestra spisali, na no» 
wo pozamykali i swojemi pieczęciami opieczęto- 
wali, po jakim uporządkowaniu gdy te rzeczy i 
papiery (o których w szozególności zallca się ani 
wiedziała ani też wiedzieć nie chciała) nadal zo- 
stawały się w Bychowszczyźnie a sukcessoro- 
wie między sobą spór wiodąc złożyli zjazd swóy 
na czas pewny do majątku żalley się brata W, 


4 U 


Albina Dziekańskiego Sędziego Gran. Ptu Kobryń, 
Piotrowicze zowiącego się, i taż wiedząc o 46m 
jako nic ztego nie żądająca i owszem za życia 
$. p. Prez. Zylińskiey jey woli nie jednokrotnie 
opierając się, nieprzyymująca zadnych do udzia- 
łu jakiegokolwiek propozycyi i świadczeń jakie 
miała czynione, aby to wszystko dla zamknięcia 
nie ulegało żepsuciu, otaz'izby w mieyscu czy- 
niących się familiynych układów, razem o wszy» 
stko kiedy bydź może nastąpił koniec, nawet nie 
tylko nie ża propozycyą ale ani ża wiedzą brata 
swojego zjechać się mających sukcessorow, wła- 
snemi podwodami przy dołączonym wyż pomie- 
nionym rejestrze bez naruszenia przesławszy, na 
tymże rejestrze z całkowitego przyjęcia prócz kil- 
ka wazonow ordynaryynych z roślinami 'ordyna- 
tyynemi próżnych na furmanki nie mieszczących - 
się w Bychowszceżyźnie pozostałych i do podzia- 
łu sukcessorow w każdym czasie gotowych i nie- 
bronnych, otrzymała tegoż roku nowembra 15. 
dnia kwietacyą. Taką wigo koleją jako niesłu- 
sżnie o podzielenie jakoby przez obżałgo Chate- 
wicza znacznego funduszu pomawiana, aby ptzed 
powszechnością nayrzetelniey wyznając „usprawie- 
dliwiła się i nienależnie pociągana o zwrót wy- 
datków z tego powodu iukarania perami obżałgo 
dopraszać się nie uroniła prawney mocy, nim 
oto przedsięwezmie należne kroki processu, ni- 
nieysze u Sądu Ratusza Nieświźskiego i dla za: 
mieszczenia w Kuryerze Litt. wespół z remani- . 
festem naysolennieysze wpisując oświadczenie ona 
imieniem JW. Katarzyny z Dziekańskich Wirio= 
nowey Sowietnikowey Nadworney podpisuję. U 
tego Manifestu podpis takowy: Francisz Korwin 
Milewski Gran. Grodzieński Regent. - 

Od zgodności z protokułem potocznym świad- 
cżemy: Radny L. Jerinburg. Ławnik Ka. Pas 
domecko, 

Dozwolono drukować, 25 maja 1826 roku. 
Cenzor /Radzca Kollegialny Symon Zukowski. 


„1. Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą eto, eto: ete. 

UUr. Antoniemu, Wincentemu, Stefanowi, 
Onutremu i Lucyanowi braciom Chmielowskim, 
Ewie z Chmielowskich Jasińskiey Komor. Wił- 
kom. w assystencyi męża siostrze, oraz nielet= _ 
niemu potomstwu po żeszłey Maryannie z Chmię- 
lowskich Chmielowskiey Skarbn. Inflandz. z do» 
kładem naturalnego ich opiekuna Antoniego 4 
Chmielowskiego Skarbn. Inflandz,, pozew przed 
Sąd Ziem. Ptu Dziśnień. na kadencyą śto Tro- 
jecką lub po niey następną z powództwa Ur, 
Jana Bojarskiego Rotmistrza Oszmiań. wyniesio« 
ny oto: iż co jednych stryi drugich zaś oycieø 
a zawsze naturalny WW, Opiekun Ur. Antoni 
Chmielowski Skarbn. Iaflandz. pod moment opie- 
ki obżałłnych na załatwienie ichże interessów 
wziąwszy i pożyczywszy gotowey rękodayney u 
żałłgo delltra sammy tysiąc górą rubli stebr., część 
tey summy na possessyą areńdowną folwarku 
Leoszkowa przyjął a część większą, to jest rubli 
srebr. sześćset N. 600 prawem trzyletnie zastaw- 
bym w roku 1820 mca marca 19 dnia wydanym 
na tymże folwarku oparł i ubezpieczył: a chociaś 
żałłcy delator przyjął na się obowiązek maliy . 


oorocznie do summy zastawney obżałłaym dopłat- 
ki, kiedy jednak tak na opłatą skarbowych za 
włościan Leoszkowskich podatków, jako też uspo- 
kojenie za obżałłaych posziin, niemniey za kupo- 
wane dla tychże włościan konie i czynione im 
różne zapomogi. a nakoniec za dostarczone nie- 
którym ohbżałłaym gotowe pieniądze, więcey nie- 
równie żałłcy wydatkował niżeli obżałłnym na- 
leżało, i kiedy obżałłni pomimo zastrzeżony w 
prawie warunek, ani summy zastawney oddać ani 
teź rozliczyć się ostatecznie z załłcym nie chce- 
cie, owszem w listownych niektórzy korrespon- 
denoyach swoich zamęt w interessie i niespokgy- 
ność na possessyi zapowiadacie, ztych przyczyn 
pozywając żałłcy delator obżałłnych przed Sąd 
Ziem. Dzisnieński, prosi następnie: exempoyi fol- 
warku Leoszkowa decydowania, i do odkładu sum- 
my zastawney rubli srebr. 600 obźałłnych sab 
aenis contraventionum zobowiązania; w dalszey 
kolei aktow właściwych rodzajowi sprawy uzna- 
nia, i ztych jaka się wyświeci być należną dla 
żałłgo summa, tey na wszelkim obzałłch majątku 
zasądzenia: do dowodu i odwodu bliższym być 
żałłgo uważenia, niemniey tego wszystkiego zde- 
terminowania, co ze strony załłgo czasu sprawy 
proszońem i dowiedzionćm będzie, z wolnym na 
żałobie poprawieniem się. Eh 
Roku 1826 mca maja 10 dnia, woźny ni- 
żey wyrażony świudczę, iż takowego pozwu ko- 
pią ż instancyi W. JPana Jana Bojarskiego Rotm, 
Oszmiań,, WW. Antoniemu, Wincentemu , Ste- 
fanowi, Onufremu i Lucyanowi braciom Chmie: 
lowskim, Ewie z Chtmielowskich Jasińskiey Kø- 
mor. Wiłkom. w assystencyi męża, Antoniemu 
Chmielowskiemu Skarbn. Infladz. jako oycu ina- 
turalnemu nieletriego po zeszłey Maryannie Chmie: 
lowskiey potomstwa opiekunowi, w folwarku Leosz- 
kowie podałem, oraz o terminie stawanią przed 
Sądem Ziem. Ptu Dzisnieńskiego zawiadomiłem, 
i dla niewiadomości teraźnieyszego mieysca po- 
bytu przez Gażetę Kuryera Litewskiego wezwać 
postanowiłem. Wincenty Alexander Lipnicki 
Ptu Brasław. Woźny. 
Roku 1826 mca maja 15 dnia, przed Akta 
mi JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziemstwa 
Ptu Dziśnieńskiego stanąwszy obecnie JPan wo- 
źny Lipnicki kwit tego pozwu urzędownie ze- 
znał, przyjęto i że do xiąg wpisano przy urzę 
dowey pieczęci świadczę. Donat Truchsses Tro- 
chlic Regent Ziem. Ptu Dziśnieńskiego. . 
Dozwolono drukować, 25 mają 1826 roku, 
Cenzor Radzca Kollegialny Symon Zukowski. 


1 Roku 1826 maja 7 dnia, ponieważ de. 
kret remissyyny Ziemski Lidzki marca 17 dnia 


%18u6 r. nastały przeznaczając Taxę i Exdywi- 


zyą Kondycyi Gasciowskiey Metyssowskiey w o- 
kolicy Zemoytelach, w Lidzkim Ptcie lężącey 
nas niżey podpisanych za Exdywizorow przezna- 
czył; do którey Kondycyi w terminie wyznaczo- 
nym dnia, 5 maja tegoż roku zjechawszy i tako- 
wą Kondycyą w administracyą oddawszy , kom= 
portacyą, pomiarę, akta inkwizycyi, kalkulacyi 
weryfikacyi i wizyi naznaczyliśmy, i na powtór: 
ny zjazd dla złożenia oczewistego wyroku i roz- 
schedowania termin 20 września tegoż roku 1826 
naznaczyliśmy; ktokolwiek zatym ma pretensyą 
żeby przybywał z dowodami i nie wymawiał się 


-« niewiadomością po zapisaney amissyi, takowe 


ogłoszenie dla trzykrotnego opublikowania do 


Kuryera Litewskiego Wilenskiegó napisane į 
przez nas podpisane, iżby one WjJPan Admini. 
nistrator glakub Rouba do Redakoyi dostarczył, 
pod winami sprzeciwieństwa obowiązujemy, 
Prezydujący Exdywizor Bonawentura By: 
kowski Sędzia Gran. Ptu Łidzkiego. 
Kxdywizor Kazimierz Konopacki, 
Exdywizor Paweł Cedroński, 


1 Józef Symon i Maryanna z Rusieckich 
Kuczewsey małżonkowie obywatele W ilefńscy, 
nabywszy wiecznością od JPanny Rozalii Ciecha- 
nowiozowny dworek z ziemią w Wilme pod N, 
852 położony, ninieyszym wszystkich interesso- 
wanych zawiadamiają, aby w swoich stosunkach 
do rzeczoney JP. Ciechanowiczówny regulować 
się mogących, po satysfakcyą do nas jako nabyw- 
cow w przeciągu jednego miesiąca jawili się, 1826 
maja 19 dnia, 


5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładoącego Całą Rossyą etc. ete. eto, 
Urodzonym Stanisławowi Tyszkiewiczowi Kas 
merjunkrowi JEGO IMPERATORSKIZY 'MO- 
SCI jako Debitorowi, a zaś Urodzonym Micha- 


łowi 1 Eleonorze z Hrabiów Tyszkiewiczów Gieła 


gudom Marszałkom Nadwornym Iatewskim, Zo» 
fii Hrabiance 'Dyszkiewiczównie Generałównie w 
assystencyi męża lub prawoey opieki, Józefowi 
Forgisowi Krayczemu, Alexemu Kościałkowskie= 
mu Marszałkowi lub jego Sukcessorom, Antonie- 
mu Zarębie Komornikowi, Józefowi Komarowi 
Regentow1, Józefowi DowgialaSzambelanowi, An: 
tomemu i Józefowi Łappom , Stanisławowi oy- 
cowi, Józefowi i Benedyktowi synom Niepokoy= 


„czyckim, Kaweremu Jawszewiczowi Regentowi; 


Józefowi Karwowskiemu Porucznikowi, Józefowi 
Broniszowi, Antoniemu Kołyszkowi Sędżiemu;, 
Wancentemu Golcowi Porucznikowi, Ignacemu 
(izarnockiemu Szambelanowi, Janowi Swiętorze- 
ckiemu Marszałkowi, Folixowi Jazwińskieinu Pre- 
zydentowi, Barbarze Abrarmówiczowey Starości= 
nie, Xiężniczce Stefanii Radziwiłównie i Jey do» 
stoyney opiece, oraz Jey Massy Prokuratoryi; 
Michałowi Zaleskiemu Podkomorzemu Rossieńa 
skiemu, XX. Karmelitom Głęboćkim, Henryko= 
wi synowi, Elżbiecie matce Rautensztrau, Onu- 
fremu Dworzeckiemu Sędziemu , Jerzemu Hrabi 
'Tyszkiewiczowi Kasztelanowi Kawalerowi Orła 
Białego, Tomaszowi Mineykowi Staroście , Da- 
mazemu i Janowi Straszewiczom , Chryżostomo= 
wi Piłsudzkiemu Marszałkowi, Antoniemu Świę* 
torzeckiemu Sędziemu, Andrzejowi Bortkiewiczo= 
wi, Karolowi Bystramowi Szambelanowi, Piotro- 
wi Koryznie Prezydentowi Grodzkiemu Upitskie- 
mu, Kieniksztelerowi Aptekarzowi Poniewiezkie- 
mu, -X. Bykowskiemu Biskupowi, Michałowi Wo- 
ronowiczowi, Antoniemu i Bogumile Korewom 
Sęstwu, Tadeuszowi Bukatemu Szambelanowi, 
Stanisławowi Montrymowiczowi Regentowi, Ja- 
nowi Korzeniewskiemu Staroście , Piotrowi Ty- 
szkiewiczowi Kapitanowi , Józefowi Tyszkiewi= 
czowi Półkownikowi, Józefowi Sokołowskiemu Pi- 
sarzowi Grodzkiemu Upitskiemu, Piotrowi i Fran= 
ciszce Miłkowskim Szamb:, Antoniemu Syrewi= 
czowi Chorążemu, Marcellimowi Kublickiemu Rot- 
mistrzowi, Michałowi Tyszkiewiczowi Prezyden= 
towi Granicznemu Gubernialnemu, Lieonowi Boh- 
danowiczowi Rotmistrzowi, Jańowi Zórawskie- 
mu Skarbnikowi, Józefowi Siesickiemu Podkomo* 


« hamowi 


M 


rzemu, Alexemu Kosciałkowskiemu Marszałkowi 


"lub jego sukcessorom, Stanisławowi Pietkiewiczo- 


wi Łowcżemu, Stanisławowi Gzowskiemu Poru- 
oznikowi, Wiktoremu Sugietcie Regentowi 1g0 
Departamentu, Felikowi Siesickiemu Sędziemu 
Granicznemu Gubernialnemu , Stanisławowi i je- 
go rodzeństwa  Boufałom Oboźnym, Teodo- 
rowi Walterowi Sowietnikówi lub jego sukcesso- 
rom, oraz pracowitym Pawłowi Piotrowowi, Dzien- 
nie Frołowi, Jakóbowi i Anaie Juszkiewiczówm, 
"Tadeuszowi Juszkiewiczowi, Antoniemu Sylwe= 
strowiczowi Prezydentowi, Kazimierzowi Irzy- 
kowiczowi Rotmistrzowi, XX. Seminarzystom 
W ornieńskim, Wincentemu Białozorowi Marszał- 
kowi Rossieńskiemu , Józefowi Bortkiewiczowi 
Sędziemu Szawelskiemu, Ignacemu i Józefowi Ko« 
rarskim Starostom, Ignacemu Mikuckiemu Poru- 
cznikowi, Katarzynie Tyszkiewiczównie, Ada- 
mowi Kucewiczowi Regentowi w stopniu Bryga- 
dyera Białozora, Krzysztofowi Platerowi, Wi- 
ktoremu Sugietcie Regentowi, Michałowi Zale- 
skiemu Podkomorzemu Rossieńskiemi, X. Nie- 
żabitowskiemu Proboszczowi Wileńskiemu, Win- 
cencie Straszewiczowey, Kajetanowi Lachowiczo- 


„wi Pisarzowi, Gastdowi obywatelowi Wileńskie- 


mu, Karnerom obywatelom Wileńskim, Karolo- 
wi Grunertowi Radnemu Miasta Wilna lub je- 
go Sukcessorom , Gieryngowi obywatelowi Wi- 
leńskiemu, Mancelmanowi Radnemu Policyi Mia- 
sta Wilna, Józefowi Bilewiezowi Podkomorzemu 
Rossieńskiemu, X. Grabowieckiemu Proboszczo- 
wi Jałowskiemu, Kazimierzowi i Franciszkowi 


' Rómerom Rotmistrzom, Ludwikowi Hryniewiozo- 


wi Sędziemu Granicznemu, Stanisławowi Eydry- 
giewiczowi Sędzieme, X. Dominikowi Znatowi- 
cżowi Plebanowi Strzednickiemu, Frycowi Gar- 
barzowi w Śrzedniku, Starożakonnym: Gierszo- 
nowi Chackielowiczowi mieszkańcowi Kowarskie- 
mu, Fliaszowi Dawidowiczowi obywatelowi Kiey- 
dańskiemu, Leybie Abrahamowiczowi obywatelo- 
wi Wileńskiernu , Symsonowi Abrahamowicżowi 
oraz Frumie Gurlandowey i jey potomstwu Su- 
kcessorom Gurlanda ,- Starożakonnenu Mowszy 
Drwidowiczowi Kupcowi, Chaimowi. Gierszelo- 
wiczowi obywatelowi Czekiskiemu, Josielowi Ic- 
kowiczowi, Fiinkergowi Kupcowi, Beniaminowi 
Percowiczowi obywatelowi Wileńskiemu, Abra- 
Mowszowiczowi Surdeckiemu,  Abe- 
jowi Giecelowiczowi obywatelowi Rossieńskie- 
mu Kredytorom Zeszłego Janusza Tyszkiewioża 
Generała Woysk Polskich, Kazimierzowi Irży- 
kowiczowi Rotmistrzowi; Janowi Zurawskiebiii 
Skarbnikowi, Alexemu Kościałkowskiemu ; Ka- 
rolowi Grunertowi Radnemu, Gieryngowi, Kia- 
rze Wislanchowey Podkomorżyney lub jey Suk- 
cessorom , Bolesławowi Rómerowi, Iwaaowiczo- 
wi, Stanisławowi Surwiłowi i dalszym stronom 
na Dekrecie w Srzedaiku ferowanym stawający m, 
Pozew przed Sąd Główny Litewski Wileński 2, 
Departamentu Wremiennego, z powództwa Uro- 
dzonych Adama Popłońskiego Porucznika woysk 
rossyyskich już za przelewem od odstawnego Po- 
rucznika. Edwarda Lubowickiego w summie 14,000 
rubli assygnacyinych, już z osoby własney w 
sammie ezer: zlł: 200 Kredytora Massy Ur. 
Stanisława Tyszkiewicza  Kammerjunkra, 0- 
raz Jana Wiernikowskiego MRotmistrza Wołyń-, 
skiego Ułańskiego Półku mającego nadaną plia 
władzę osiągnienia w tych sumiibach satystokcyi 
zteyże Urodzonego Tyszkiewicza Massy, do ka- 


żdego sprawy drogą sppellacyi po Exdywizyi Strze- 
dnickiey w tym Sądzie oczewiście rozbierać się 
mającey przypadnienia, skutkiem przedpisań władz 
mieyscowych, mając Zalący się Delator nadane 
prawo w maści przez Obżałowanego (Tyszkiewi- 
cza pod Konkurs poddaney, a pomiędzy dalszych 
obżałowanych pozwanych jako teyże massy kre- 
dytorów Dekretem Exdywizorskim rozdzieloney; 
poszukiwania satysfakcyi na teyże massie w sum- 
mach powyżey poszczególnionych i w zaległych 
od tychże summ procentach, jako przez obzało- 
wanego Tyszkiewicza za dwóma obligami zawi- 
nionych, gdy nieinaczey będą w stanie takową 
należną sobie osięgnąć satysfakcyą, jak tylko przeż 
koley spłaty przez wszystkich obżałowanych ma- 
ssy Urodz: Tyszkiewicza Kredytorów, jako dro- 
gą lokacyi takową massę utrzymujących i pos- 
sydujących, w celu zatóm z wyroku Sądu Głó- 
wnego osiągnienia podobney satysfakcyi Zalący 
się Delatorowie ninieyszym pozwem powołując tak 
Obżałowanego Tyszkiewicza jako debitora , a o0- 
bżałowanych jego Kredytorów jako utrzymują: 
cych tegoż massę satysfakcyi żalących się De- 
latorów uległą, następne żakładają prośby: za dwó- 
ma obligami sammy na rzecz Zalących się De- 
latorow zrekognoskowania z żaległemi procenta= 
mi i expensem prawnym , zobowiązania obżało- 
wanych Kredytorów jako przez koley lokacyi po- 
ciągających dobra satysfakcyi za należność żalą= 
cych się, Delatorow uległe, do dopełnienia opła- 
ty w gotowym groszu, ogólnie zarekognoskować 
się mającey summy , terminu jak naykrótszego 
do opłaty przeznaczenia, i tego uznania co z rze< 
czy wypadnie,.i o čo obszćrniey przy sprawie 
proszonóćm będzie, z wolną poprawą żałoby lub 
©owey wyniesieniem. Pisan 7 maja 1826 roku, 

Roku i826 miesiąca Maja 10 dnia, Woźny 
swiadczę , iż takowego pozwu trzy kopije z au- 
tentykiem zgodne z Instańncyi WW, JPP, Ada- 
ma Popłońskiego Poracznika woysk Rossyiskich 
i Jana Wiernikowskiego Rotmistrza Ułańskiego 
Wołyńskiego Pułku, jedną JIV. Stanisławowi 
Tyszkiewiczowi Kammerjunkrowi Dworu JEGO 
IMPERATORSKIEY MOŚCI jako Debitorowi, 
drugą imionami i nazwiskami pomienionym jego 
Kredytororn jako osięgającym z Exdywizyi Strze< 
dnickiey lokacyę na tym majątku, oczewisto w 
tymże majątku Strzednikich. podałem, położyłem 
io rozprawie zapowiedziawszy, trzecią dla bliż= 
szego tychże iokatorów zawiadomienia, do Do- 
datku Kuryera Ditewskiego podałem. Datt ut 
supra. 

Jan Kisiel Woźny Powiatu Wilenskiego. 

'Dozwolono drukować 19 maja 1326 roku 
Cenzor Symon Zukowski. - 


4 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc: 

Urodzonym Antoniemu Szamh. J; ©, K, Pol. 
Mości, Stanisławowi b. Poruczn. Pol. Gward., Xią- 
żętom Jahłonowskim Sakcessorom Xięcia Senato- 
ra Jabłonowskiego pozew loco per agendae exęcu- 
tionis przed Sąd Ziem. Wilen. na kadencyą ju- 
niewą czyli Sto 'Trojecką z instancyi Ur. Maryi 


a Xiążąt Sapiehow Xiężny Puzyniny Star. Szater. 


w sełerencyi do dowoilow u Sądu złożyć się ma- 
jących, a miauowieie dò kontraktu rezyghacyyhcgo 
w roku 1804 stycznia 26 dnia nastałego , z którego 
bat: zfanduszow ohżał. zł. pol. 208,000 należy, tu- 
dzież do Remiss Sądu Głge Litgo Wilengo 29% 
Depart:, uprzednich żałob, i w skutek anych Rz 
szłych w Żiemstwię Wilen, wyrekow, a szczeyó|- 


Pi 


nie do ostatniego na dniu 18 praesentium z zyskiem 
banicyi doczesney i wieczney , przy skassowaniu 
w tey rzeczy gdziekolwiek jako extra naznaczo- 


nego w Ziem. Wilen. forum zyskanych dekretów, 


rzewodow processu, i poczynionych przez obżał: 
Kiaat Jabłonowskich komukolwiek wypłat, a ż 
aprobatą dowodow Żałł, nastałego wynosi się, w 
proźbach: o nakazanie obżał. na wstępie obwaro- 
wać activitatem loci standi praevia solutione na 
zaszłą kondemnatę, poczem o aprobatę dowodow, 
a mocą onych sądzenia na obżał. zł. 208,000 z pro- 
centem cum altero tanto, żadnych kwitow, za de- 
kretami”extra forum w kondykcie 
wanemi, nie przyjęcia i one znikczemnienia samo- 
jedney delatorce do odpowiedzi zobowiązania, 0 
bliższość do dowodu i odwodu; o expensa prawne 
kondemnowaniem się zwiększone. 5. M, Z 
Roku 1826 mca maja 20 dnia. Woźny świad- 
czę iż tę kopię pozwu z aż ki zgodną w 
sprawie JO. Xiężny Maryi z Xiążąt Sapiehow 
Xiężny nenon Star. Szater. JOO. Xiążętom 
Antoniemu Szamb. i Stanisławowi Poruczn. gwar- 
dyi Pol. Jabłonowskim, jako niemającym w tey 
Gubernii osiadłości do drzwi sądowych przybiłein 
i do rożprawy przed Sądem Ziem. Wilen. na ka- 
dencyą junijową czyli Sto Trojecką przez Gazetę 
wezwać postanowiłem. Datt ut supra, 
Jan Katnienski Woźny Puu Wilenskiego. 
Roku 1826 maja 20 dnia. Przed Aktami 
Grodz Pitu Wilen. stawając osobiście Woźny w 
órze wyrażony rellacyą ninieyszego pozwu urzę- 
dowie zeznał, 
Przyjąłem Regent Onufry Horodeński 
Dożwolono drukować. Dnia 21 maja 1826. 
Cenzor iladzca Stanu Ignacy Reszka. 


2 Sąd 'Taxatorsko Exdywizorski na usątys= 
fakcyonowanie wierzycieli JW. Jana Oskierki b. 
Marszałka Powiatu Wileyskiego przeznaczony, o- 
głasza przez ninieyszą Awizacyą, że Oczewisty 
awóy Dekret dnia 12 maja idącego roku w mie- 
scie Wileyce opramulgował i dla niekontentują- 
cych się stron dopusciwszy przed Sąd Główny 
Minski 2. Departamentu Appellacyi, dla wn.esie- 
nia Appellacyinych punktów do Sądu Ziemskie- 
go Powiatu Wileyskiego sześciotygodniowy od 
daty ogłoszenia przeznaczył termin. 1826 roku 
maja 11 dnia. ż 

Stanisław Swietorzecki S. Z. P, W, Ex- 
dywizor. | 

Ignacy Jaźwiński P. Z. P. W. 

Justyn Cbomski P. Ż. P. W. Exdywizor. 

Marcin Radwau Bądzkiewicz Kxdywizor. 


Regent. 


'g. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usatys- 
fakcyonowanie JW. Stanisława Ilouwalta b. Mar- 
szałka Ptu Grodzieńskiego wierzycieli przezna- 
czony, stosownie do Dekretu Remissyynego Sq- 
du Głównego 2go Departamentu Obwodu Biało- 
stockiego w dniu 8 marca r, b. zaferowanego, 
zjechawszy do majątku Mieleszek ogólną nad do- 
bransi konkursowemi to jest Mieleszkami w Ob- 
wodzie i Powiecie Białostockirn, oraz Raszewem 
w Gubernii i Powiecie Grodzieńskim leżącymi 
ustanowił administracyą , zinwentowanie onych 
i wymiar delegowanym osobom, a komportacyą 
kredytorom i debitorowi dopełnić poruczył, oraz 
dalsze Remissyynego Dekretu prawidła uskute- 
cznił, Na ostateczne zaś ukończenie dzieła ni- 
nieyszego Exdywizyi, dzień pierwszy septembra 
r.b. zamierzył, w jakowym to teridinie, iżby JW, 
Zaleski Prokurator dóbr Xiężniczki Stefanii Ra- 


dziwiłłówny, jak równie wszyscy kredytorowie i 


jakiegokolwiek bądź rodzaju pretensorowie JW, 


pootrzymy- : 


Houwalta stawali z dowodami i dostatecznym 


wyjaśnieniem rzeczy, Sąd tenże exdywizorski 


wzywa i zapowiada, że niestawający w tym ter- 
minie wiecznemu upadkowi i amissyi w preten- 
syach swych poddani zostaną. Dat w Miele- 
szkach 1826 roku miesiąca maja 5 dnia, 
Michał Ołdakowski Prezydujący Exdywizor. 
Stanisław Karwowski Exdywizor, 
Marcin Zawadzki Exdywiżor. 
Benedykt Wróblewski Regent Exdywizor. 


"5 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski Dekre- 
tem Remissyynym Sądu Głównego Wileń- 
skiego 2go Departamentu w roku 1825 listo- 
pada 27 dnia zapadłym na domierzenie satys- 
fakcyi kredytorecm JW. Michała Giełguda by- 
łego Marszałka Nadwornego Litewskiego nsta- 
nowiony, wyrokiem swoim pierwszo - zjazdo- 
wym na dniu 10 maja teraznieyszego roku w 
Dobrach Zamku w Powiecie Rossieńskim po- 
łożonych , akcessoryynie ferowanym, wszelkie 
kwestye, oczówisty sprawy rozbiór poprzedza- 
jące, załatwił, i w tym porządku Komporta- 
cyą różnego tytułu papierow na kredytorach” 
do udowodnienia ich pretensyow, a na Debi- 
torze do odkrycia massy funduszu posługują- 
cych, tndzież aa tymże Debitorze Marszałku 
Gieigudzie komportacyą na Regestrze wszel- 
kiey ruchomości przy fuodach nie znaydującey 
się, a ztąd przez inwentacyą zająć się nie mo- 
gącey, do kancellaryi Ziemskiey Rosienskiey - 
z sześciotygodniową persystencyą uznawając; 
termin na złożenie tych papierow dzień 15 
juli roku idącego zamieczył; a na zjazd po- 
wtórny Sądow swoich dzień 30 października 
tegoż roku przeznaczył. Celem zaś powszech- 
nego o tem stron interessowanych zawiado- 
mienią, z ostrzeżeniem zapisania w oczewistym 
wyrvku ma stronach niestawających . amissyi; 
ninieyszą do Redakcyi Gazety Karyera Litgo 
dla trzykrotnego opublikowania ptfzesyła awi- 
zacyą. Roku 1826 maja 10 dnia. 

Prezydent Ziemski Telsz, i Exdywizyi 
Jan Jankowski. RZEZ 
Regent Marcelli Wojewodzki. 


3 Wilenskie Towarzystwo Dobroczynno- 
ści zawiadamia szanowną Publiczność, iż Iote- 
rya fantowa ogłoszona w zeszłym miesiącu 
marcu nie mogła bydź dotąd ciągnięta dla nie- 
rozebranych jeszcze w niemałey ilości biletów, 


żądający przeto takowych biletów raczą się 


zgłosić do Podskarbiego Towarzystwa P. Ma- 
cieja Sznlca, do sklepu ubogich w domu Do- 
broczynności, lub do handlu Pani Tekli Fio- 
rentini, O terminie ciągnienia loteryi zawia. 
domiono będzie po rozebraniu biletów, przez 
Gazetę Kuryera Litewskiego. 


5 Dom JPP. Macieja i Rozalii Kaczyńskich 
obywatelów miasta Walna przy klinikach Cesar- 
skiEeGo Uniwersytelu na placu uniwersyteckim za- 
budowany, Rząd tegoż Uniwersytetu kupuje ; je- 
żeliby przeto kto miał jakie. do tego domu preteri- 
sye, ma je objawić temuż I-ządowi w przeciągu 
trzech miesięcy od daty ninieyszego ogłoszenia. Dan 
d. 21 maja 1826 r. 

SekretarzNorbert Jurgiewicz. 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 64. 


Wilno dnia 28 maja v.s. 1826 roku. 


2 Roku 1826 maja 12 dnia, czytając Re- 
procesa Imieniem WW. JPP. Józefa i Maryan- 
ny z Drozdowiczow Paszkiewiczow Regentow- 
stwa Granicznych Powiatu Oszmianskiego w 
Dodatku Kuryera Litewskiego pod dniem 5 a- 
pryla rokuidącego za N. 45 umieszczonym io- 
głoszonym a w mm wyrzut niechęci przeciw 
W.JP. Annie z Drozdowiczow Kniażewiczowey 
Regentowey 'Graniczney Powiatu Wileńskiego 
siostrze rodzoney Pwszkiewiczowey, a pryncy- 
palnie na WJPana Rafała Stęgwiłły b. Pisarza 
Ziemskiego Powiatu Trockiego czynnemu Jey 
Opiekunowi, znalazłem potrzebę i obowiązek 
odpowiedzenia na ony, i rozwiązania zarzutów 
krzywdęących opinią, o rozróżnienie famili i 
zaprowadzenie z onemi processn, któren ż 0- 
becnego stann rzeczy ukrzywdzoney jey doli, 
z troskliwosci opieknńskiey był nieodbitym i 
koniecznym, nim do zapisania oświadczenia w 
Aktach Ziemskich Trockich in februario roku 
teraźnieyszogo w krzywdzie W]Pani Anny 
Kn:ażewiczowey, przez siostrę rodzoną obżał- 
ìng Paszkiewiczowę Riegentowę w uczynieniu 
przelewu na bracie summy rubl srebrem 1,400 


' Dekretem Oczówistym Grodu Trockiego dla 


niey rekogaoskowaney , jak oraz w zdobyciu 
Obligu na rubli srebrem 2674 de nullo dato 
te acceptó przyszło, wzywał żałłcy Dellator 
przez osoby spokrewnione i obce do umiarko= 
wania przyjacielskiego ifamiliynego, aby ż wy- 
rażonemi osoby, bez zawiedzionego Processu 
stosownie do słuszności skończyć interes, dalecy 
obżałłni Paszkiewiczowie od układow gdy zo- 


. stawić chcieli stan jey doli w zachwianiu inie- 


pewności, przymusili przeto do krokow uczy- 
nienia prawnych i tych ogłoszenia przez awi- 
zacyą, aby podstępnie zdobytego obligu przez 
'Vranzffazyą komu nie przeleli obcemn, ta o- 
stróżność obrażając zyskiem nagannie nabytym 


stronę, poburzyła gż do uniesienia się popędu 


z którego wynikło, że w Reprocessie przymó- 
wiono ogiekunowi o różnicę rodzeństwa doo- 
sobistego widoku, jaki dobrze myślącemu na 
jego serce i sposób myślenia nie wpływał i 
nie słaży ; zamulczeć nie można było kroków 
operacyi obżałłney Paszkiewiczowey nad ro- 
dzoną siostrą, która utrzymując w čomu swym 
uległą jey woli jako starszey , jey fundusz na 
Misiuczanach oparty własney naznaczyła ko- 


 rzyści i 7a przekazsummy na bracie Stanisła- 


wie Drozdowicza 1400 rubli srebrnych, ceniąc 


jey bezpotrzebną rezydencyą w domu swym, 


zliczyła rubli takichłe goo a na srebra dostar- 
czyć się miane rubli 200, za bydło ż cielęta- 


mi podobnież ksilkasett, wszystko to w jedno 


skomputowawszy rubli srebrnych 2674 zmasso- 
Wała i Oblig na pomienioną summę wydać 
wmówiła, a dla wrażenia, iż tó z przychilno- 
Ści działa, że inaczey Dekret Grodu Trockie- 
g0 i dla niey rekognoskujący na bracie sum- 
mę wyexekwowaoy bydź nie mogłby , swoje 
przekładała uwagi: to było przyczyną że taż 
Paszkiewiczowa, mimo już naznaczoną opiekę, 
Kniażewiczowey zkommunikować się z temiż 
opiekunami nie dając czasu, zaręczyła chara- 
kternie, iż gdyby późniey taki układ nie zda- 


wałby się opiekunom dla niey korzystnym, że 
każda strona ma prawo zwrócić się do własno= 
ści i bezsprzecznie przy swoim zostanie; to u- 
mówione zapewnienie Z ufnością przyjęte od 
nieostróżney a dobrą wiarą rządzoney, dopro- 
wadziło do tey ostateczności, iż bez Processu 
i Sprawy dzwigrąć się z pod zawikłania mi- 
mo wszelkie propozycye nie podobna, i nie mo- 
Żna; czego się spodziewać może ukrzywdzona 
podstępami zdobytego Obligu Kniażewiczowa, 
nie opatrzona na piśmie dowodem, gdy za 0- 
nym już w Grodzie Oszmiańskim przed termi- 
nem Exolucyi w roku 1827 apryla 25 dnia 0- 
pisanym, rozwinęła Process, wyparła za srćbro, 
bydło, i osobiste jey Życia utrzymanie, oprócz 
przelewu summy na bracie, tegoż obliga wzro- 
gnienie a dodanie przez Sąd Główny Litewsko 
Wileński 2go ciągłego Departamentu, mimo od- 
mówienie przez Dworzańską Powiatową Opie= 
kę, Opieki do assystencyi tylko rozwodowi wys 
tłumaczyć , nie zaś do Konffirmacyi układow 
zastosować przedsiębierze; tak wsteczne mnie= 
manie rozwiązane jest rezolucyą Depattamen- 
tu od wyrazow, postanowiono, gdy prośba Se- 
weryna Drozdowicza 0yca , Koviażewiczowey 
naturalnego opiekuna dla podeszłości wieku f 
słabości zdrowia w pomoc interessom córki 
swojey żądaney opieki przez żadne prawo prze= 
cięte i zakazane nie jest, dla tego podniosłszy 
rezolucyą Dworzańskiey Wileńskiey Opieki 
życzonych opiekunow w pomoc interesom do 
Życzenia oyca dodać i wyznaczyć postanowio- 
no; a więc nie do assystencyi rozwodowi, lecz 
do wszystkich dzwigania interessów, tęż opie- 
kę powagą statutowey ustawy przydano i na- 
znaczono; niema przykładu, i dotąd żadne nie 


pouczyło doświadczenie, aby w processie ro- 


zwodowym potrzebni do atsystencyi byli opie- 
kunowie, przyczyny w Prawie Kanonicznym 
do rozwodu położone, przy obronie Deffenso- 
ra matrimonii potrzebują od strony Adwokata, 
i swiadkow przy Inkwizycyi, lecz opiekuno- 
wie do żadnego nie służą widoku, tak przeto 
rezonować, jest zbaczać od dobrego rzeczy po= 
jęcia, granica opieki jest strażą do nieuktzy= 
wdzenia doli pupiłow, a więc wszelkie bez 
nich działania , Ratyfikacyą nie upoważnione, 
ich poważeniem nie wsparte, 8 krzywdą ukła- 
dow ocechówane, naganną wykrywają się usił+ 
nością; sama Obżałłna Paszkiewiczowa przed 
wielą osobami nie interessowanemi do obowią- 
zku dostarczenia na osób 12 srćbra stołowego 
zezaając się, nie przeczyła tey należności, dziś 
wypierając się, jest smiałą, jak widać z póżwow 


do Groda Wilenskiego po Kniażewiczowę wy=: 


niesionych, własne azardować sumnienie; zło- 
żą się nato dowody, które Obżałłną Paszkie- 
wiczowę przekonają, możnaż myśleć i rozu- 
mieć że opiekunowie dający pupilli w uciskach 
i podeyściu obronę, są instrumentami familiy- 
ney różnicy, wzywanie przed drogą proces- 
sową doukładow , wdawanie w to osób niein- 
teressowanych, użycie tych przystoynych i przy« 
zwoitych krokow, zdolne są usprawiedliwić g- 
piekuna od krytycznego posądzenia, krzywdzą: 
cego dobry myślenia sposób. Bez chluby 080= 


bistey wezwać mogę w całey (Gubernii swia- 
dectwa; iż między poróżnionemi i w zawody 
processowe wdanemi stronami, tysiące spraw 
pogodziłem obcych nie tylko familiynych , ja- 
kiby mógł bydź widok osobisty dla którego po- 
różnienie krewnych osoby obcey stałby się ko- 
rzyścią, tym więcey opiekuna niemającego pre- 
tensyi o grosz dziesiąty, który z obowiązku i 


' powinności czuwać w interessach, onym assy- 


stować, z tych się tłumaczyć ma pomnożo- 
ne zatrudnienia. Zdrowey uwagi własuey ra- 
dzić się potrzeba, a ta wskaże, że osobista 
niechęć bez rzeczy dającemu obronę z powin- 
ności zły broniącego odmalowało portret stro- 
nie zrządzającey dla pupilli ucisk, że więc wy- 
nikły Process z podeyścia odrywającey się bez- 
winnie doli ukrzywdzoney jest niemiłą dls 
żałującego zabawą, a chęć skrócenia onego do- 
godziłby przyjemności, przed publicznością i 
nie interessowanemi oświadczam; iż na osoby 
dostoyne ufnością powszechną zaszczycone pu- 
pillę moją skłonię do przeniesienia sprawy na 
Kompromiss, abym dowiodł iż nie rozróżniać 
familie ale godzić i zbliżać całego mojego ży- 
cia było i jest dziełem, zniechęcona familia 
Kniażewiczowey iż onym wpływ do zbierania 
z jey losu pożytkow przecięty i odmówiony, 
w planie odjęcia jey spokoyności, rozwinęli z 
oną w wielu Subseliach nakomponowane Pro- 
cessa, sam Obżałowany Paszkiewicz o goo ru- 
bli srebrem jakby za ntrzymywanie kilkołetnie 
do Grodu Wileńskiego bez dowodu i aktual- 
nego zawinienia pozwał, a oboje przed Sąd 
Grodzki Oszmianski za podstępnie wymożonem 
Obligiem, któremu termin rok 1827 dnia 25 
apryla zakreślony, o rekognicyą wyniesli cyta- 
cyą, a to dla tego; iż Kniażewiczowa przed 
Sąd Ziemski Wileński o rozwiązanie umowy i 
przyjęcie danego przelewu na bracie przed cza- 
sem naznaczoney opłaty, i o skassowanie na 
rachowaney i zą srćbro doliczoney summy, a 
w naturze niedostarczoney , na Kadencyą na- 
stępującą w Ziemstwie Wileńskim na tę spra- 
wę naturalnym Sądem przedsięwzięła instan- 
cyą, brat Stanisław Drozdowicz w jedney. ra- 
dzie do prześladowania należący, do Groda Wi- 
lenskiego o dawane przed czasem Exdotacyi pod 
życiem oyca dla córki pieniądze na jey potrze- 
by jak óraz przez siebie za dar 10,000 zło- 
tych polskich, ofiarowaay kanak, toaletkę i dal- 
sze zmyślone stosunki, tudzież do Ziemstwa 
Wileńskiego, o skassowanie Obligu oyca, a 
za nim oczówistego Grodzkiego Trockiego De- 
kretu, którym kontentował się, i jakiego ani 
drogą skargi, ani porządkiem appellacy: nieza- 
żalił , i uskutecznić przez Tradycyą dozwolił, 
zniszczenia jakich dowodów szukając pro re Ex- 
dotacyi wydziału części 4tey z majątku oyczy- 
stego na rzecz Kniążewiczowey uczynił zamiar, 
a tak na różne Subselia invitując processem, 
ducha rozszerzonego niepokojem z Malkonten- 
cyi pochodzącego otwierają dowód, i uciążyć 
nieprzyjemnościami poczynili zamiary tym bar- 
dziey że wierzycieli swoich podmówiwszy do 
Processu z Tradycyiną Possesorką i z samym 


_sobą naturę possesyi Misinczan Kondyktowym 


okrytą Dekretem, i tey natury possesyą tra- 
dycyiaą swiadczyć i tłumaczyć jest smiały, i 
nąusłngę własnym poswięcił się wierzycielom, 


przeciw czemu popierany w Sądzie Głównym 
drogą skargi Process, jak oraz do władz Gu- 
bernialnych © naruszanie possesyi podawane 
prośby wyjaśniają niezmówną lecz sktnalną 
teyże MKniażewiczowey tradycyiną possesyą, 
przez Stanisława Drozdowicza na krzywdę jey 
pomawiąną i na wyzucie z ońey z kondyktu 
ułożonego przedsięwziętą. Co do silney obro- 
ny dając dla niey powód przekonać publiczność 
i jego wierzycieli jest zdolnym że tenże Dro- 
zdowicz radby z niczym z Misiuczan wypra= 
wił siostrę, possesyą odjął, byleby swemu za- 
miarowi dogodził; a sam o poróżnienie fami- 
liy przez Opiekuna złorzecząc , wytężonych 
do zgnębienia Kniażewiczowey siostry rodzo- 
neg dokładają usiłowań, do jakich odwracania 
zmuszoną będąc, nie obcym wpływom leca 
swojemu uciskowi winę poróżnienia się fa miliy= 
nego Daznaczyć powinni; tym bardziey że ob- 
żałna Paszkiewiczowa , po objawiemu przez 
awizacyą Kniażewiczowey ukrzywdzoney zdo- 
byciem obligu na 2674 rubli srebr. nieprzy= 
kładnego siostry swey postępkn doświadczając, 
attakowaną była o cofnienie zaniesionego i 
ogłoszonego processu , i listy ofiarujące pogo- 
dzenie się i układ pisała, i bydź przebłaganą 
deklarowała się, aby gotowy napisany ijeygrzy- 
słany reces czyli coinienie manifestu podpisa- 
ła i onego umieszczenia w Dodatkn Kuryera 
Litewskiego, z krzywdą i oczeruieniem opie- 
kuna nastąpiło, czego gdy nie dopełniono, źmy= 
ślono list, jakby od Kniażewiczowey do Pasz- 
kiewiczowey pisany, że umieszczenie w Gazes 
cie processu w Trokach zaniesionego przecho= 


dzi jey: wolą i z iey nie zgadza się życzeniem, | 


bo zawstydzona Paszkiewiczowa odpowiedzią 
na swe Żądanie, odebrała wymówkę; iż mimo 
zapewnienie, że jeśliby Opiekunowi nkład bez 
woli ich uczyniony Kniażewiczowey nie zdał 
się, wówczas iż oblig powróci, a do stanu wła- 
sności zwrót uczyni, czego gdy nie dotrzyma- 
ła, szukać sprawiedliwości w juryzdykcyi na ta 
właściwey obrała za jedyny i ostateczny śro- 
dek, co listy pisane od Paszłyewiczowey i przy= 
słane gotowe do podpisaniń oświadczenie, przy 
rozprawie złożyć się mające przeświadczą i do= 
wiodą, a gdy reproces cel rzeczywisty praw- 


dy ukrywając podeyrzliwe podniety do poróż-- 


niema się familiynego wpływu obcego zarzuca, 
niech więc publiczność będzie Sądem bezstron. 
noścj, czy własne rodzeństwa winy i uciski, 
czy opiekuńcze i obce wpływy ninieyszy wy- 
rodziły process, i do różnicy familiyney przy- 
czymły się: a więc cbwinienie Opiekuna będąc 
dowodem strony przeciwney niechęci, do usu- 
nienia się od pomocy radziby zrządzić przy- 
czynę, lecz pobudzony obowiązkami ufności 
oyca, powinności obrony od niewinnego prze- 
śladowania pupilli usadzonego na uszczuplenie 
jey funduszu rodzeństwa, nie może zostawić o- 
bojętoym na niedolę tey niewinney ofiary O- 
piekuna w którą chce wprawić pracująca do 
zniszczenia losu familia. Jle więc zdołam u- 
czynić pomocy, ufając nie zachwianey w inte- 
ressie tey sprawiedliwości, dokładać się pracą 
i staraniem od ugnębienia rodzeństwa i ocale- 
nia tey doli czuję obowiązek: dla tega oczy- 
szczając się przez reprocess od zarzutn przy- 
łożenia się Opiekuna do peróżnienia, family 


` 


powyżey wyłożone, w tym manifeście odkry: 


wam i wywiązuję przyczyny, i te własną rę- 


ką napisane podpisuję. - 
Rafał Stegwiłło Pisarz b. Ziem. Ptu Trgo 
jako W. Kniażewiczowey Regentowey Opiekun. 
Roku 1826 mca maja 20 dnia, przed Są- 
dem Grodzkim Ptu Wilenskiego stanąwszy o- 
becnie WJPan Jan Grobicki Adwokat Sądu 
Głgo Litsko Wilengo 2go Depart. ninieysze o- 
świadczenie wpisać do protokułu podał. 
Przyjęhśmy Prezydent Adam Dauksza 
Sędzia Karo] Koziełł 
Romuald Chrzczonowicz Sędzia. 
Jest w Aktach świadczę Regent Onufrg 
Horodeński 
Dozwolono drukować 22 mają 0626 r. 
Csnzor Radzca Kolłegialny Symon Zukowski. 


a Wincenty Dowgiałł» Zawileyskiego, Ta- 
deusz Wierzbowicz Oszmiańskiego Podkomo- 
rzowie, Adam Strawiński Pisarz Ziem Troc. 
Antoni Olechnowicz Pisatz Grodzki Upitski, Ju- 
styn Czernicki Sędzia Ziem. Oszmiański, Kon. 
stąnty Masłowski Sędzia Ziem. Zawileyski. 

JWW,i WW. Antoniemu Łappie b. Prezesowi 


Sądu Gł. i Kawal. sukcessorowi $. p. Józefa Łap- 


py Marszałka Wiłkomir., Michałowi Łappie Ka- 
pitanowi i jego siostrom Karolinie, Waktoryi, i 
Walery; Łappównóm przy wiadomości swey Mat- 
ki Konstancyi z Czyżów Łappowey vice Mar- 
szałkowey Wiłkom.; oraz ich prawney opieki, 


' pod którą zostają, Stanisławowi Prezydentowi 


Kommissyi Likwidacyyney - Miasta Wilna i ka- 
walerowi oycu, Benedyktowi i Wincentemu sy- 
nom, Kazimirze i Franciszeże córkom Niepo- 
koyczyckim, jako sukcessorom po 8. p. Józefie Ku. 
szelewskim Marszałku Wiłkom., Antoniemu Cho- 
rążemu Wiłkom., Michałowi Poruczmnikowi woysk 
Polskich, i Janowi Kuszelewskim , Ignacemnu i 
Elżbiecie Naruszewiczom Sęstwu Gran, Wiłkom., 
Jgnacemu Januszy Dosnbrowskiemu Rtgentowi 
Ziem, Wiłkomiy Mustafie Dowgiałłowi Podpół- 
kownikowi woysk Ross. i Kawalerowi, oraz dal- 
szym pretensorom do funduszu po ś.p. Marszał- 
ku Knszelewskim pozostałych, oznaymujemy ni- 
nieyszćni urzędowćin obwieszczym listem, tź sto 
sownie do przepisow Sądu Głównego Litew. Wi- 
leń. ego Departamentu w dekrecie remissyynym 
determinującym na fundusze po é. p. Kuszelew- 
skim, Sąd Podkoworsko- Exdywizorski zawartych, 
my z wyrażonych w górze Urzędnicy w koin- 
plecie należnym do majętności Śterkanć za nit- 
dziel cztćry od daty tego obwieszczenia żjedzie- 
my, i jako po spełnioney pierwszym już sto- 
pniu kontynuacyą rozbioru sprawy w Sądzie Pod- 
komorsko-Exdywizorskim toczyć się tnającey zay= 
niemy się. Aby więc wszelka gotowość była, o 
zjezdzie takowóm nastąpić mającéin strony ob. 
Wieszczamy ninieyszym listem, który dla wiado- 
ci interessowanych osob, w Gazetach Kuryera 
Litew, bydź żamieszczony m. 

.,  Reku 1826 miesiąca miaja, wożny świadczę, 
iż tego obwieszczenia kopije z antentykiem zgo- 
dne od JWW., i WW. Wincentego Dowgialły 


'Zawileyskiego, Tadeusza Wierzbowicza Oszmiarń: 
skiego Podkomorzych, Adama Strawińskiego Pi-. 


sarza Ziem, Trockiego, Antoniego Olechnowieża 
Pisarza Grodz. Upit., Jnstyna Czernickiego , S6- 
dziego Ziem, Oszmiań , Konstantego M sstowskiego 
Sędziego Ziem. Zawileyskiego Urzędnikow, jednę 


daia 4 JWW. Antoniemu Łappie b. Prezesowi 
Sądu G). i Kawalerowi, Michałowi Łappie Ka- 
pitanowi i jego siostrom Karolinie, Wiktoryi i 
Waleryi Łappównom, przy wiadomości swey mat- 
ki Konstancyi z Czyżow Łappowey v. Marszałko= 


wey Wiłkomier., oraz pod assysteneyą prawnych 
'Opiekunow zostającym , niemniey Stanisławowi 


Prezydentowi Komnmissyi Likwidacyyney i Kawa- 
lerowi oycu, Benedyktowi i Wiocentemn synom, 
Kazimitze i Franciszce córkom Niepokoyczyckim, 
wszystkim w majętności %terkańcach, drugą: dnia 


/4 WW. Antoniemu Chorążemu Wiłkomier., Mi- 


chałowi Porucznikowi woysk Pol. i Janowi Ku- 


szelewskim w majętności Pieniankach , trzecią: , 
dnia 4 WW, Ignacemu i Elżbiecie Naruszewi-, 


czom w majętności Ignalinie, czwartą: dnia 5 W. 
Ignacemu Januszy Dombrowskiemu Regentowi 
Ziem, Wiłkomier., piątą: dnia 5 JW. Mustafie 
Dowgiałłow i Podpółkownikowi woysk Ross. , obie 


w mieście Wiłkomierzu, a wszystkie w powiecie, 


wiłkomierskim podałem i o terminie zjazdu Sądu 
Podkomorsko Fxdywizorskiego za niedziel 4 od 
daty ninieyszego obwieszczenia zawiadomiłem. 

Mateusz Kopeć woźny Ptu Wilkomier. 


Roku 1826 miesiąca maja 6 dnia, przed ` 


Aktami Grodzkiemi Ptu, Wiłkomierskiego obec- 


nie stawając woźny w górze na podpisie wyrażo=, 


ny, rellacyą podanego obwieszczenia urzędownie 
zeznak  Przyjąłem Regent Iwanowski: 

2 Oświadczenie Imieniem WWJPana Miko- 
łaja Filipowicza Guberńskiego Sekretarza czyni 
się z następney okoliczności, nie żyjąca Agafia 
'Wasilewna Ungande nadworna Sowietnikowa na 
dokument obligacyyny w roku 1820 xbra 23 
dnia zawiniła summę rub. sr. 502 zeszłemu Ro- 
bettowi Zienkowiczowi, po zeyściu którego Ple- 
nipotent sukcessorów. Zienkowicza W. Ignacy. 
Polencz- Tytularny Sowielnik przelał takowy o< 
blig W. Stefanowi Kozłowskiemu Sekretarzowi; 
skutkiem więc przelewu Kozłowski stawszy się 
jedynym aktorem pieniędzy należnycii od Sowie- 
tnikowey Ungande będąc potrzebnym kredytu 
pożyczył u oświadczającego się w roku 1825 
mba 8bra.28 dnia rub. assygu. 1,000 z termis 
nem opłaty za, dwa miesiące, na pewność zaś g- 
płaty wniosł ewikcyą* na summie obligiem: zja= 
śnioney a od Sowietnikowey Ungande należney, i 
to zapisanym skryptem na tymże samym Ungan: 
dy obligu upewnił, gdy więe żałujący oczekiwał 
od Kozłowskiego powrótu zajętych pieniędzy , i 
odzysk ich szczególnie z sammy u Sowietniko: 
wey Ungande maiąc ubezpieczony, był o nale- 
żność swą spokoynym, tymczasem z zapisanego 
oświadczenia w dodatku Kuryera Lit. przez JW, 
Alexandra Barona Wrangella Półkownika, woysk 
Rossyskich Imieniem własnym i całego rodzeń- 
stwa działającego dowiaduje się żałcy, że Guberń- 
ski Sekretarz Stefan Kozłowski z obżałowanemi 
Wrangellami jako sucessorami Urgandy, Sowie- 
tnikowey, miał jakoby w roku 1825 jalii 10 dnia 
zawrzeć „godę, skutkiem którey oblig sobie słu- 
żący znikczemnjł i powrót onego zapewnił; z 
tey czynności żałey uważając albo Kondykt mię- 
dzy obżałun WWrangellami a zeszłym .Kozłow- 
skim na krzywdę swoją utworzony, alboliteż in- 
ne projekta nastałe po niedawnym zgonie Ko- 
złowskiego, bynaymniey zobojętnić uależności hy- 


polekowaney na funduszu po Sowielnikowey l'n-- 


gańde pozostałych niemogąc, przez czyniące się 
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oświadczenie ninieysze JW W. Wrangćllom od- 
powiada, iż ieśliby i chciał działać jakie układy al- 
bo działał zeszły Kozłowski z JW W. W rangel- 
lami o summę od ich antecessorki Ungandy na- 
leżną, to nigdy o całość jey traktować nie miał 
prawa, bo summa kredytowana przez niego ana 
tém funduszu w kapitale rub, ass. 2,000 hypo- 
tekowana, dopóty nie była już jego własnością 
ale żał., dopókiby opłatą, tey nie zniosł hipote- 
ki; o obcą więc własność jak żadnych układow 
nie mógł stanowić nieżyjący Kozłowski, tak wszel- 
kie jeśliby jakie i bydź miały , bynaymniey fun- 
duszu zeszłey Ungande nieuwalniają od stosunku 
dellatora , jeżeli więc JW W, Wrangellowie bez 
okazania autentycznego obligu, i przekonania czy 
Kozłowski jest lub nie jego do owey daty akto- 
rem, w dobrey wierze z nim robili układ, za tę 
więc nieostróżność sami sobie niech przypiszą 
winę, a żałcy nie mając do tych por wyręczo- 
ney należności, pilnując się funduszu ewikcyi 
uległego, nie zważając ani akceptując nieprawych 
obżał. czynności że o nałeżną sobie ilość pienię- 
dzy z Obżał. Wrangellami jako sukcessorami i 
posięgającemi spadek po Sowietnikowey Ungan- 
de prawem czynić będzie, zapowiada i obzałnych 
naysolenniey manifestuje. Mikołay Filipowicz 
Guberń. Sekretarz. 

Roku 1826 mca maja 20 dnia, przed A- 
ktami Grodz. Ptu Wileńskiego osobiście staną- 
wszy WJPan Mikofay Filipowicz Guberński Se- 
kretarz ninieysze oświadczenie wpisać do proto- 
kułu podał, FOSA 
Przyjąłem Regent Onufry Horodeński. 

Dozwolono drukować, 25 maja „1826 roku, 
Cenzor , Radca Kollegialny Symon Zukowski. 

o Niżey podpisany wspólnie z byłym nie- 
gdy$ kompanistą swoim Starozak. Leyzerem Ley- 
bowiczem prowadząc handel iułatwiając rozma- 
ite interessa, mieli oba stosunki ż kupcem Ryz- 
kim Wasilem Małkowem Paninem, z rzeczy ja- 
kowych rózrachunkowych handlowych interes- 
sów, oba wspólnie w roku 1814 febr. 25 wydali 
pomienionemu Wasilowi Paninowi wexęl na ru- 
bli assvgn. 9:598 kop. 87}, który ws.iel przez 
obudwóch podpisany w połowie jedney oznaczał 
zawinienie Mendela Mackiewicza, a w drugiey star. 
Leyzera Leybowicza; następnie za$.po wydaniu 
takowego wexlu, gdy kompania z Leyzerem Ley- 
bowiczem rozwiązywała się, niżey podpisany w 
tym samym dniu, kończąc co do osoby wszyst- 
kie z Wasilem Paninem rozrachunki i wzajemne 
pretensye, połowę swoją za wexlem pomienionym 
całkowicie uspokoił , i wziął na dniu 25 febr. 
1894 r. dokument ostateczny kwietacyyny ze 
wszelkich ogólnie rozrachunków i pretensyi; lecz 
że za tymże wexlerh jeszcze druga połowa suim- 
my należała Paninowi od Leyzera Leybowicza, Z 
tego więc powodu skutkiem wzajemney ufności; 
wexel pozostał w ręku Paniua, ażeby mógł uzy- 
skać za nim drugą połowę od Leyzera Leybowi: 
cza, Mendel zaś Mackiewicz mając sobh wydaną 
ogólną kwietacyą, był zupełnie 'spokoynym; lecz 
kupiec Panin, nadużywając położonego w sobie 
zaufania, wexel tylekroć wspomniony, przelał zię- 
ciowi swojemu Panfilowi Awikumowi i zaprote- 
stował ony na dniu 19 augusta 1814 r. przed No- 
taryuszem publicznym miasta Rygi, a następnie 
Panfil Awikumow z mocy przelewu , rozpoczął 


process za wexlem takowym w Magistracie Wi- 


o 


leńskim ; gdzie kiedy wszystkie okoliczności ze | 
K 


strony miżey podpisanego objaśbione zostały, Ma- 
gistrat Wileński, dekretem oszewistym 1816 se- 
ptembra 19 d. nastałym, wexel nieraz rzeczony, 
co do osoby kupca Mendela Mackiewicza, całko- 
wicie unikczemnił, skassował i od wszelkiey pre- 
tensyi za tymże wexlem skassowaney na zawsz6 
niżey podpisanego uwolnił. Koleją założoney od 
dekretu Magistratu Wleń. apellacyi, Sąd Głów- 


ny Wileń. ego Depar. Wremien. wyrokiem swo- 


in pod datą r. 1821 junii 25 nastałym, rów- 
nież utwierdzając dekret Magistratowy, wexel ta- 
kowy skassował, i extradycyą onego, oraz eli- 
minate z akt przeznaczył, a lubo Panfil Awika- 
mow, oświadczył był od dekretu Sądu Gł. Wileń. 
Depar. Wremien. do Rządzącego Senatu appel- 
lacyą, lecz gdy appellacyi niepoparł, Sąd Głów. 
Wileński doprowadzając do exekucyi swojego de- 
kretu, niżey podpisarego do wykonania przysię- 
gi udecydowaney dopuścił, i takowa podług świa- 
dectwa zakoanotowaney roty w r. 1829 januar. 
30 d. wykonaną została. Takım przeto sposo- 
bem, gdy cały interess względnie wexlu ma rubli 
assygn. 9,398 kop. 87) wydanego w r. 1814 
febr. 25 został ukończony, gdy ten wexe! dwo- 
ma dekretami Magistratu Wileń, i Sądu Głów= 
nego Wileń. na zawsze skassowano, uhikcze- 
mniono, oraz od wszelkiey pretensyi za him ni- 
ńey podpisanego uwolniono: gdyby- więc takowa 
koley wiedzionego processu i nastałey kanklnzyi 
była wiadomą, ażeby ktokolwiek mie poniosł stra- 
ty,i wexlu nieraz pomienionego nie uważał za 
pewny, oznaczający zawinienie moje, a ztąd w 
żadne umowy o nabycie tego wexlu , czy to z 
kupcem Wasilem Paninem, czjto z jego zięciem 
Panfilem Awikumowym nie wchodził, niżey pod- 
pisany publiczne w tém uwiadomienie przez Ga- 
zety krajowe i zagranięzne uczynić postanowił. 
Dat w Wilnie roku 1826 mca maja 30 dnia. 

Takowe uwiadomienie własną podpisuję ręką: 
Mendel Mackiewicz 1szey Gildy Kupiec, , 

Dozwolono drukować 20 maja 2826 roku. 
Cenzor Symon Zukowski. 
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a Maja g4 dnia 1826 r. z domu W, Wi-. 
ciniego doktora na Ulicy Wileńskiey pod N. 
728, zginął wyżeł, którego charaktery zewnę- 
trzne są następujące : wielkości znaczney , boki 
światłó, grzbiet ciemno-tarantowały, głowa świa- 
tło-kasztanowata, na łbie mała łysinka, pod brzu- 
chem guzik wielkości orzecha włoskiego, ogon 
długo ucięty, przy nasadzie którego plama kasz- 
tanowata ciemnieysza od głowy, uszy mierne, je- 
dno przekąszone z brzegu. Ktoby takowego wy- 
żła gdzie postrzegł, albo miał u siebie vprasza się 
o dostawienie go do wyżey pomienionego domau;; 
za co przyzwoitą odbierze nagrodę. 


i 


o Niżey podpisani od WW. Izabelli matki, 
Michała syna i dalszego rodzeństwa F.ickiewi- 
czów prawem wieczysto przedażnóćm w roku 1826 
maja 20dnia wydanćm i tegoż czasu w Sądzie Gł. Lit. 
Wileńskim przyznanym nabyl majętność Pojulje w 
Picie Upit, położoną ; sżeby więe dla poźnieysze- 
go bezpieczeństwa nabycie takowe, było jawnóm 
i mogący bydź prelensorowie niewiadomością nie 
skadali się, ninieysze do -gazety Kur. Lit. podają 
zawiadomienie. 1826 roku maja 21 dnia. 

Stanisław Koryzna Porncz. woysk Pol. 
eofila Koryznina, 
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